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Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3,59 zł. 
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ROE XVIII 


„Drwęca” wychodzi 3 razy tygodn. we wtorek, czwartek i sobotę rano. — 
Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,20 zł. 


Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet. 
Druk i wydawnictwo „Spółka Wydawnicza” Sp. z o. odp. w Nowemmieście. 


Rom. 


BRODNICA. SOBOTA, DNIA 16 KWIETNIA 1938. 


Cena pojedyńczego egzemplarza 10 groszy. 


„NASZ PRZYJACIEL: 


Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
na stronie 3-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowo (tłuste) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagran. 100%, więcej. 


Adres telegr. : 


Numer telefonu: 


stronie 6-łamowej 15 gr, 


Nowemiasto 8. 


„Spółka Wydawnicza” Nowemiasto-Pomorze. 


CHRYSTUS ZMARTWYCHWSTAN JEST! 


Rozkołysane dzwony kościołów naszych głoszą 
znów hymn triumfa Chrystusa nad fałszem, nie- 
nawiścią i wszelakim złem. Kiedyś złość szatań- 
ska, ucieleśniona w krwiożerczym „Ukrzyżuj go” 
tłaszczy żydowskiej, a poparta wyrokiem rzym- 
skiego namiestnika, umywającego obłudnie ręce 
po spełnieniu potwornego życzenia nienawiścią do 
Boga pałającego motłochu, zdawała się triamfować 
ned nauką miłości Boga—Człowieka. A jednak 
Chrystus po trzech dniach, podczas których pozo- 
stawał w grobie, zmartwychwstał ! 


Dziś fałsz i nienawiść chcą znów zatriumfewać, 
by miast zwycięskiego znaku Chrystusowego — 
Krzyża na szczytach kościołów, zamienionych na 


świeckie budowle, zatknąć godła przewrotne: 
sierp i młot oraz czerwoną,  pięcioramienną 
gwiazdę. 


W historii ludzkości przewija się nić złowroga, 
którą jest rola żydowskiego narodu: przewrotność 
„Judasza narodów” kazała w Palmową Niedzielę 
rzucać Chrystusowi palmy pod stopy i wznosić 
radosne okrzyki „Hosanna”, by w Wielki Piątek 
wyć przeciwko Zbawicielowi i domagać się jego 
akrzyżvwania! Łotra Barabasza przełożyła ży- 
dowska tłuszcza nad Boga samego! 


Dziś w walce z Bogiem i chrześcijańskim 
ustrojem posługują się Zydzi niezawodnym według 
nich, a łotrowskim środkiem : mamoną, cielcem zło- 
tem, by zniszczyć Królestwo Boże. 


W odmętach krwi i szału rewolucyjnego 
usiłują wysłańcy „mędrców Syonu” utopić ludz- 
kość całą, by na gruzach zburzonego porządku 
społecznego, zniszczonej religii ugruntować potwor- 
ne panowanie Izraela. 

Przykład tej tyranii widzimy w Rosji bolsze= 
wickiej oraz w Hiszpanii, nad którą zaświeciła 
krwawa łuna spalonych kaplic, kościołów i katedr. 
Zabytki religii i kultury zarazem legły w gruzie, 
bo Boga przypominały ludziom I 

Jakżeż inne obserwujemy stosunki w krajach, 


w których jest miejsce dla Chrystusa: popatrzmy 
na Włochy, które uznały boskość Chrystusa 
i nieśmiertelność Jego Kościoła i wskrzesiły 


Państwo Kościelne, niegdyś przez zabór zrabo- 
wane. Tryumf Chrystusa stał się zarazem dla 
Włoch ich chwałą, dał im moc ogromną. l w 
Niemczech hitlerowskich musi dojść do wyjaśnie- 
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Zmartwychwstanie Chrystusa pana — według obrazu Ho- 
lendra Hansa Memmlinga (1433 — 1494). 


nia sytuacji. Chrystus, który zdruzgotał kamień 
grobowy, zwyciężył śmierć i tam zwycięży nad 
razistyczną religią krwi. 

W Polsce toczy się zacięta walka o to, czy 
ma być katolicką czy komunistyczną.  Zamordo- 
wanie kapłana przy spełnianiu swych obowiąz- 
ków w kościele, bezczeszczenie  świętokradzkie 
kościołów, które tu i ówdzie już miało miejsce, 
napady na księży, groźby i wyzwiska, rzucane 
przeciwko nim — oto niektóre ślady posiewu 
komunizmu w Ojczyźnie naszej. 


Kryzys gospodarczy, który się raczej pogłę- 
bia, a zatem i bezrobocie i nędza szerokich mas, 
powodujące zarazem skarlenie fizyczne i moralne, 
sprawi, że nie u wszystkich Święconka wielkanoc- 
na będzie obfita. 

Jeszcze w społeczeństwie naszym 
rozbicia, partyjnictwa, za dużo słów, 
wygodnictwa i chęci nienarażania się, a za mało 
czynów. Brak nam jedności, zjednoczenia naro- 
dowego, ale zjednoczenia, opartego na zdrowym 
programie: katolickim i narodowym, bo o innym 
zjednoczeniu w ogóle nie może być mowy. 

Idea katolicka i narodowa musi zatryumfować 
nad niewiarą, kłamstwem, frazesem i obłudą, zdy- 
scyplinowary naród musi zgnieść wszystkie za- 
chcianki i podszepty międzynarodowych agentur, 
poduszczonych przez żydostwo do walki z chrze- 
ścijańskim światopoglądem. Zależy to od nas 
katolików, w nas samych musi się dokonać zmar- 
twychwstanie wewnętrzne, w narodzie zaś zwarcie 
bojowych szeregów, musi w nas tętnić chrześci- 
jański duch poświęcenia i miłości. 

Wówczas tym głośniej będą brzmiały po 
Świecie całym słowa pieśni wielkanocnej o Chry- 
stusie zmartwychwstałym : 


„Piekielne moce zwojował, 
Nieprzyjaciele podeptał, 
Nad nędznymi się zmiłował. 
Alleluja, Alleluja !” 


za dużo 
deklzracyj, 
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Rząd Daladiera otrzymał szerokie Prowokacyjne żądania Niemców sudeckich. — | 


pełnomocnictwa gospodarcze. 
Za — 514, przeciw — 8 głosów. 


Paryż. Dyskusja w francuskiej izbie deputo- 
wanych nad sprawą pełnomocnictw trwała od 12 
w nocy we wtorek do godz. 2 we środę rano, po 
czym przyjęto ustawę olbrzymią większością 514 
głosów przeciw 8. Deputowani centrum. socjaliści 
oświadczyli w toku dyskusji, że będą głosować za 
ustawę, podczas gdy prawica postanowiła powstrzy 
mać się od głosowania. Jeszcze więcej głosów za 
projektem rządowym padło w senacie, bo tylko 
5 głosów było przeciwnych. 


Zamach na ministra sprawiedliwości 
w parlamencie duńskim. 

Dnia 13 bm. dokonano zamachu :na życie mi- 
nistra sprawiedliwości Steinmecke. Młody czło- 
wiek jakiś oddał do ministra 2 strzały rewolwero- 
we z galerii. Oba strzały chybiły. Sprawcę are- 
sztowano. Zeznał on, że jest członkiem duńskiej 
organizacji narodowo-socjalistycznej. 


Rewizyta polska w Budapeszcie z końcem 
września. 
W zimie bawił w Polsce regent węgierski 


Horthy. Obecnie prasa węgierska wspomina, że 


p. Prezydent Mościcki przybędzie z rewizytą do 
Badapeszta z końcem września.  Towarzyszyć 
mu będzie min. Beck. Pobyt p. Prezydenta na 
Węgrzech ma potrwać dwa dni. 


Chcą mieć własną radiostację nadawczą. 


Praga. Pomiędzy przedstawicielami partii su- 


decko-niemieckiej a czynnikami rządowymi doszło | 


do zatargu na temat prawa dysponowania ra- 
diostacją nadawczą, zbudowaną niedawno w 
Mielniku pod Pragą. 

Partia sudecko-niemiecka wystąpiła z katego- 
rycznym postulatem powierzenia jej kierownictwa 
radiostacji zarówno technicznego, jak i artystycz- 
nego. Przedstawiciele tej partii motywują swe 
stanowisko faktem. iż Niemcy w Czechosłowacji 
stanowią przeszło 40 procent abonentów radio- 
wych. W razie, gdyby postulaty partii sudecko- 
niemiecsiej nie zostały uwzględnione, istnieje 
ewentualność całkowitego zbojkotowania radia 


Brawo urzędnicy Banku Polskiego! 


Warszawa. Związek Urzędników Banku Pol- 
skiego postanowił wprowadzić u siebie paragraf 
aryjski, t. į, że nie wolno przyjmować 
Zydów. 


Nie będzie egzekucyj w Wielki Piątek. 


Władze skarbowe wydały zarządzenie o za- 
wieszenia egzekucji, licytacji na okres czterech 
dni od piątku 15 bm. do poniedziałka 19 bm. 
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Niesłychana prowokacja komunistów 
w kościele myślenickim. 

Myślenice. Podczas odbywających się ostatnio 
misyj świętych w Myślenicach komuniści oka- 
zują żywą działalność antyreligijną. Agenci 
komunistyczni odwiedzili kilka domów, wskaza- 
nych widocznie przez miejseowych komunistów, 
starając się urabiać ludzi przeciwko Kościoe 
łowi katolickiemu. 

Jeden z komunistycznych wysłanników, prze- 
brawszy się za braciszka zakonnego, udał się 
do kościoła, gdzie podczas Kazania, wygłaszane- 
go przez jednego z oo. jezuitów, zaczął głośno 
obelżywie wyrażać się o duchowieństwie 
i prektykach religijnych.  Wezwana policja 
aresztowała osobnika. Podczas rewizji znale” 
ziono przy nim rewolwer. Aresztowanego O0sa- 
dzono w miejscowym więzieniu. 


O premie wywozowe dia zbóż. 


Warszawa. Po  skasowaniu obowiązującego 
do niedawna zakazu wywozu niektórych zbóż 
rozważany jest z kolei w ministerstwie rolnictwa 
projekt wprowadzenia premii od wywozu 
zboża. Ta zmiana kierunku polityki zbożowej w 
ministerstwie rolnictwa wywołana jest obniżką 
cen na rynkach zbożowych Polski i świata, 

W tych warunkach należy sobie życzyć, by 
projekty poparcia wywozu pozostałych jeszcze 
zapasów zboża z Polski były jak najrychlej wpro- 
wadzone w życie. 
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Ż krwawej Hiszpanii. 
Zaciekła bitwajw pobliżu morza.) 

Saragossa. Na froncie Castelon na odcinku 
pomiędzy Morella a Vinaroz w pobliżu morza 
tóczyła się we wtorek gwałtowna bitwa, której 
zt był pomyślny dla oddziałów narodowych, 

ieprzyjaciel został odparty na drodze z ‘Morella 
do Vinaroz na przestrzeni 15 klm. i wycofał się 
w kierunku Albacacez. i 

Na odtinku Taragony oddziały gen. Aranda 
i Valino doszły na odległość 12 kim od morza. 
Nowozdobyte pozycje posiadają niezwykle do 
niosłe znaczenie strategiczne. 4 

Saragossa. Korespondent Havasa donosi, że 
linie wojsk rządowych na drodze z Morella do 
Vinaroz zostały przerwańe na szerokości 15 
km. przez armię gen: Aranda. Przeciwnikicofnął 
się w kierunku Albacacez. 


Czerwoni wymordowali wszystkich księży, 
w Barbastro. 

Zdobycie ostatnio miejsc: wości Barbastro w 
Hiszpanii przez wójska rmarodowe wyjaśniłotlos 
biskupa i Księży, przebywających w tymi mieście. 
Czerwoni aresztowali biskupa w 1936 roku i roz- 
strzelali go na ementarzu po nieludzkich poprzed- 
nio torturach. Przed Śmiercią biskup modlił sę 
głośno o przebaczenie dła swych katów. W tej 
samej miejscowości 46 zakonników z klasztoru 
św. Józefa i wielu z innych klasztorów zostało 
rozstrzelanych. Ani jeden ksiądz nie uniknął 


strasznej Śmierci z "rąk czerwonych oprawców. | 


I takich to zbrodniarzy i,morderców popierają 
w Polsce socjaliści i różnego rodzaju radykali i lə- 
wieowcy. Socjaliści nawet pieniądze zbierali i zbie- 
rają, by mordercom w Hiszpanii pomagać. 1 pol- 


ski robotnik, sam bez pracy, ma dawać grosza na | 


pomoc podpalaczom i zbrodniarzom ?: :: 
SE Przecież w dn. 1 maja socjaliści mają w 


ezasie pochodów manifestować na cześć ezer- | 


wonych w Hiszpanii. 


Czvimamy spokojnie patrzeć, jak obałamuceni | 


przez źżydo-komunę będą wiwatowalina cześć 
łotrów i zbirów, mordojących księży katolic- 
kich w Hiszpanii?! Oscknąć się i zdobyć się na 
czyn — póki jeszcze czas. 
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Ladowcy odwołali obchody racławickie. 


Warszawa. Stronnictwo Ludowe odwołało 
wszystkie obchody rocznicy racławiekiej, wyzna- 
czone na dzień 24 bm. Odwółanie to spowodowa- 
ne zostało zakazem urządzania obchodów wóje-. 
wódzkicb, do których zrobiono już w Stronńictwie 


Ludowym przygotowania. 


Msiaże 
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Powieść. 


(Ciąg dałszy). 


Kamerdyner uwiadomił o wszystkim Ublika, 
który czyń prędżej chciał się poźbyć chłopca, bo. 


widząc, że dziecko coraz bledszym i mizórniej- 
szym się staje, obawiał się, aby mu w drodze nie. 
zmarłó. Ucieszył się przeto, gdy wóz wreszcie 
dojechał dö miasteczka, gdzie Fejtel mieszkał. 


Gdy wóz stańtął, Oblik wziął Włodzimierza na 
gdy go zbudżono, zatrząsł się 


rókó, chłopiec spał i 
z zimna i trwogi. a 5: > 

W izbie, oberży, do której Ublik wszedł, było 
jeszcze kilkunastu gości przy piwie. Gdy spo- 


strzegli przybyłych, zaprzestaii rozmowy i patrzeli | 
Gospódarz oberży 


badawczo na późnych gości. 
ukłonił się Ublikowi i zapytał, czegoby sobie 


życzył ? 


| wartych w deklaracji warszawskiej 


i żydowski „Nasz Przegląd” 


rodowego do 


| redaktora cdpowiedzialnego i 
i p. Skrzypczaka, którego sąd skazał na tydzień 
| aresztu i 200 zł. grzywny. 

J: Napad Zydów na Polaków w Pruszkowie. 


rozdająca przed kościołem 


ce Dziecko. 
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„Całym swym autorytetem poprze 
° Italia żądania kolonialne Polski“. 


btr Rzym. W obszernych korespondencjach 
zĄWarszawy.prasa,włoska podaje opis imponują 
cych manifestacyj „Tygodnia Propagandy Kolo- 
nialnej”, przy czym stwierdza zdumiewający wzrost 
zainteresowania kwestią kolonialną wśród wszyst- 
kich bez wyjątku warstw społeczeństwa polskiego. 
„„d!Nawiązując do znanej deklaracji warszawskie- 
go Komitetu propagandy kolonialaej — turyńska 
„La Stampa” — pisze, że Rzeczypospolita Polska 
posiada wszelkie prawa historyczne, ekonomiczne 
i moralne, aby domagać się na drodze dyploma- 
tycźnej przyznania jej odpowiednich, ‘w stosunku 
do potrzeb gospodarczych i demograficznych 
Polski, terenów kołonialaych w Afryce. 

Dziennik uznaje w półni słuszność ŻĄdAań, ża- 
i przewiduje, 
że w razie poruszenia sprawy polskich  pretensyj 
kolonialnych na forum międzynarodowym — 
Italia faszystowska poprze jə całym swym 
autorytetem. 

Przed pisrwszyni maja. 

W związku ze zbliżającym się dniem 1 maja, 
podaje następującą 
wiadomość : | 

„W krakowskich kołach politycznych oma- 
wiany jest szeroko stosunek Stronnictwa Na- 
i do manifestacyj pierwszomajowych. 

Dobrze  golnformowśne koła PPS twierdzą 
z całą stanowczością, że posiadają poufae wia- 
 domości, jakoby Stronnictwo Narodowe za- 
mierzało przeciwstawić się manifestacjom 
pierwszomajowym. PPS nie pozostałby obo- 
jętną w takich wypadkach, mając do dyspozycji 
w tym roku dobrze zorganizowane i liczne oddzia- 
ły milicji, specjalną służbę łączności oraz Środki 


| transportowe, umożliwiające szybkie przerzucenie 


większej ilości milicjantów”. 

„Kto to wszystko opłaci ? — zapytuje 
Szawski Dzienałk Narodowy”. . FP 

Jak wiadomo, organizacje katolickie w 


4 War- 


| Wielkopolsce domagają się zakazu pocho- 


dów pierwszomajowych, które by były prowo- 


| kacją społeczeństwa, poruszonego do głębi zabój- 


śtwem, dokonanym w Kościele lubońskim 


| na osobie śp. ks. Streicha. 
| Próces „Obrony Ludu” z „Nowym Karierem” 
| . Wyrok skazujący odp. redaktora „Nowego 


Be d Kuriera”. . SRR 
pa Swego czśsu poznański „Nowy Kurier” za- 
mieścił wiadomość, że ¿Obrona Ludu”, toruński 


| organ Stronnictwa Pracy, została zamknięta przez 
| władze, które podczas rewizji stwierdziły, iż wy- 


dawnictwo jest finansowańe przez źródła zagra- 
RiGZRE. ai For 

+ „Obrona Ludu” zaskarżyła w związku z tym 
„Nowego Kuriera“, 


młodzież narodowa, 
ulotki, nawołując 
została napad- 


W niedzielę po sumie 


do bojkotu sklepów żydowskich, 


| nięta przez grupę Zydów i lewicę socjalistycz- 


ną. Pobito dotkliwie kilku młodzieńców, 
zmierzających już na dworzec kolejowy. Jednego 
z napastników policja ujęła i osadziła w areszcie. 
W mieście panuje zdziwienie, iż do akcji 
prożydowskiej dają się wciągać robotnicy 
z tutejszych fabryk i grożą wzięciem udziału 
w pogromie młodzieży polskiej, zalecającej 
bojkot Zydów. 
Powrót całej wsi do Kościoła katolickiego. 
Łuck. Wieś Żarnówka w pow. rówieńskim za- 
mieszkała jest przez ludność polską, lecz prawo- 
sławną, zniewoloną do porzucenia katolicyzmu za 
czasów rosyjskich. Obecnie wszyscy mieszkańcy 
bez wyjątku powrócili na łono Kościoła kat. 
Uroczystość przejścia odbyła się w kościele para- 
fialnym w Jurydyce Niewierkowskiej przy udziale 
tłumów ludności okolicznej. 


— Proszę o kufelek piwa — rzekł Ublik — 
a potem proszę mi się postarać o przewodnika. 
Chciałbym chętnie pomówić z Szymonem Fejtlem. 
Wszakże jego mieszkanie niedaleko stąd. 

— Z Szymonem Fejtlem ? — zapytała gospo- 
dyni i spojrzała spodełba na Ublika. 

— A tak, cóż w tym dziwnego ? | 

— Nie dziwnego — odrzekł na to jeden z go- 
ści — ale to trudno będzie, bo Fejtel siedzi od 
dwóch miesięcy w więzieniu za oszustwo. Jeżeli 
jednak chcecie pomówić z jego żoną, to możecie; 
mieszka niedalóko stąd. 

= Ublik zmieszał się na te słowa, 
rzekł : Ga | 
|... — Zgoda, mogę i z Fejtlową pomówić. Czy 
nie możecie mi dać jakiego parobka lub chłopca, 
któryby mnie zaprowadził ? 
„Gospodarz postarał się 

i Ublik, zapłaciwszy piwo, wyszedł z chło 
ręku. Przesżłi całą włeś; wreszcie stanę 
niskim domkiem. PO | > 

= To tu — rzekł przewodhik — Fójtel;siedzi 
w więzieniu i tylko żona jego z bratem dom ten 
zamieszkuje. 
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Brodnica, dúfa 15 kwietnia 1938 r. 
15 kwietnia, piątek, t W. Piątók. 
t6 kwietnia, sobota, t W. Sobota. 
i 17 kwietnia, niedzieła, Wielkanoc. 
Wachód słońca g 4 — 42 m. Zachód słońca. g.18 — 31 m. 
Wschód księżyca g 20 — 09 m. Zachód księżyca g; 5 — 03 m. 


Ponowna obniżka składek ubezżpieczeniowych 
za ubezp. emer. obowiązuje od 1 kwietnia br, 


W związku z wejściem w życie ustawy z dnia 29.3. 39 r. 
o przedłużeniu czagowego obniźenia składók ża ubezpiecze- 
nia społeczne — składki emerytalne za ubezpieczenie robot- 
ników i pracowników umysłowych należy obliczać, od 1-go 
4. rb. począwszy, w dawnej wysokości, jak do grudnia ub. 
E. 6 le: i s | 
. _8,5 próc. za ubeżpfóczónie emerytalne t na wypadek 
braka pracy pracowników umysłowych oraz 

4,2 proc. Za ubezpieczenie emerytalne robotników. 

„Również składki zryczałtowane za służbę domową wra- 
eają do normy z przed stycznia br. 


Pielgrzymkę do Częstochowy 


urządza Katolickie Stowarzyszenie Młodz. Zeńskiej w dniach 
16—19 maja rb. Pociąg popularny wyrusza 4 Brodnicy przez 
Jabłonowo, Wąbrzeźno, Toruń. Udział brać mogą także 
osoby. p.za organizacji Opłata za przejazd w obie strony 
wyhosi 13 zł, Zgłoszenia do dnia 26 bm. pczyjmują oraz 
bliższych ińformacji udzielają Oddziały KSMZ. 


Z miasta i powiatu 


Następny numer gazety 


drukowany będzie jutro, w sobotę, 16 bm., tak, aby 
Szan Czytelnicy ze wsi otrzymali gazetę w II. świę- 
to wielkanocne. 


„Sprostowanie” Stron. Pracy. 


Brodnica. W ostatnim nrze naszego pisma zamie- 
szczone zostało nadesłane nam przez zarząd 90w. Str. Pracy 
w Brodnicy „sprostowanie”s W nim zaprzeczają przywódcy 
tego stronnietwa, jako by mieli zamiar zamącić nastrój, pa- 
nujący podczas zgromadzenia Str. Nar,  Ni-którym zarzu- 
conym im czynom zaprzeczają (ala dopiero po przeszło 2 ty- 
godniach — zgromadzenie Str. Nar. odbyło się 27 marca), 
na inne wogóle nie odpowiadają, przez co sami przyznają 
się, jak widać, do zarzuconych im czynów PPS., której 
członkowie przybyli także na zgromadzenie (w jakich za- 
miarach, domyśleć się nietrudno) dotychczas żadnego „spro- 
stowania” nie nadesłało. Lecz w obronie socjalistów stanęll 
leaderzy Stronnictwa Pacy: wożni Strehl i Janowski, którzy 
zaprzeczają przybyciu nie tylko bojówki Stt. Pracy, lecz na- 
wet... bojówki socjalistycznej. Kto upoważnił pp. woźnych 
do roztoczenia opieki nad socjalistami? Czy nie wspólny 
interes ? Nie polega na prawdzie również oświadczenie w 
„sprostowaniu”; iż nie mieli. zamiaru rozbić. zgromadzenia, 
gdyż dnia następnego po odbytym , zgromadzeniu Str. Nar. 
(28. 3.) na zapytanie, skierowane przez naszego wēpółpra- 
cownika do woźnego Strehla, dlaczego zamierzali rozbić 
zgromadzenie, tan wyraźnie ódpowiedział,iż byłby to odwet 
za rozbicie zgromadzenia Str. Pracy w Bydgoszczy. 

Również woźny ten śmiał oświadczyć, iż słyszał, że do 
zgromadzenia Str. Nar. podobńio nie dojdzie (gdyż zostanie 
rozbite 1), Gdy współpracownik nasz zapytał czy może 
przez bojówki socjalistyczne i Str. Pracy wożny Strehl od- 
powiedział : „A może ?” Czy pan wożny o tym już zapom- 
niał ? Oświadczenie w sprostowaniu, dot. zamiaru rozbicia 
zgromadzódnia Str. Nar. przez przybyłe bojówki mija się 
z prawdą, gdyż woźny Strehl oświadczył przecież, iż na roz- 
biciu zgromadzenia komuś zależało. Nie zaprzeczyli jedna- 
kowoż, iż bojówki zablokowały wejście główne oraz, że usu- 
nięte stanęły ra ulicy i spóźnionych ludzi, pragnących wziąć 
udział w zgromadzeniu wprowadzały w błąd, oświadczając 
mu, iż wiec już się zakończył, Musiały więc istotnie przy- 
być bojówki. Jak wobec tego wyglądają ze swoim „spro 
stowaniem” (ponoć sfabrykowanym w toruńskiej „Obronie 
Ludu”) pp. woźni Strehl i Janowaki. Lepiej było nie wywo- 
ływać wilka z lasu — radzimy to i pa przyszłość. 


Szajka złodziei pod kluczem. 


Brodnica. Przy uporządkowaniu rzeczy zauważył re- 
staurator p, Znaniecki brak futra wart. około 800 zł, pła- 
szcza wojsk. oraz 2 płaszczyków dziecięcych ogóluej wart. 
około 1000 zł. Podejrzenia władz padły na b. służącą p. Z. 
— Marię Jakubowską z Osetna pow. lubawskiego W toku 
dochodzeń wym. przyznała się do popełnienia kradzieży, po- 
dając Bern. Goszkę (ul. Mostowa) jako tego, któremu skradz. 
rzeczy wręczyła, G. twierdził, iż Jakubowska oddała mu 
rzeczy jako otrzymane od żony poszkod. w podarunka. 
Osadzono ich w tut. więzieniu. Rzeczy zdołał G. sprzedać 
jaź w handla etarżyzną. 


Skazanie secjalisty. 


Brodnica. W czasie odbywającego się w dniu 13 lutego 
rb. w sali p Jezierskiego w Zbicznie zgrom. publ. PPS. rob. 
Ign. Miętkiewicz ze Zbiczna zabrał głoa, dopuszczając się 
znieważenia leśnictwa Zarośle jako instytucji państwowej 
oraz osoby laśniczago p. Bieska, oświadczając, iż został po- 
krzywdzony, gdyż nie otrzymał za pracę swą należnej za- 
płaty. Szereg świadków zeznało na niekorzyść osk., którego 
sąd skazał z art, 255 k. k. na 1 mies, ar. i 5 zł grzywny 
z zamianą w razie nieściągalaości na dzień aresztu, zalicza- 
jąc mu areszt tymczasowy i zawieszając karę na 2 lata. 


Aalsadarzyk. 


Ublik zapłacił przewodnika, a potem zapukał 
do okna doma. 

— Kto tam ? — ozwał się głos. 

— QOtwórzcie — odrzekł na to Ublik, Przy- 
bywam z Czech i przywożę wam pieniądze. 

Niebawem otworzyły się drzwii Fejtlowa uka- 
zała się w progu, prosząc z uniżoną grzecznością 
przybyłego, aby wszedł do izby. 

Ublik aż się przestraszył, spojrzawszy przy 
świetle na kobietę. Wyglądała straszliwie; włosy 
rozczochrane zwieszały się na twarz. żółtą i wy- 
ehndzoną, Z tej twarzy patrzało dwoje. małych, 
przenikliwych ócz. Przy stole siedział brat jej, 
tęgi mężczyzna z krótko przystrzyżoną czupryną 
i piegóowatą twarzą. 

Ublik zrzucił z siebie płaszcz i posadziwszy 
Włodzimierza na stołku, usiadł sam, aby wypocząć. 
Fejtlówa z bratem przyglądał mu się ciekawie. 
_- — Zapewnieście ciekawi — tak zaczął — kim 
jóstóm i co wam ptżynoszę. Zanim wam to po- 
wiem, umieście mi chłopca w jakiej izbie, ażebym 
mógł z wami sam na sam pogadać. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Burzliwe posiedzenie Rady Miejskiej. 

Górzuo. We wtorak, dňlà 12 bm. ò godz. 19.15 odbyło 
się posiedzenie Rady e m. Görzna. Przewodniczył 
p. burmistrz L: Zalóski. Sgtawoadanie z kwartalnej rewizji 
kasy zdał obszernie przewodaiczący komisji Rew., p. Bad'iń- 
ski. Stwierdził, że gosoodarka mięjska się polepszyła. Stan 
kasy stwierdzono 3Ł2.38 r. ńa 27.42-zł. — 

Następnie p. burm, Zaleski przeczytał uchwałę Wydziału 
Powiatowego Brodnica z 30,3. br. o ustaleniu dla kontr. siły 
pom. p. Chojnowskiego Antoniego jak pobory według grupy 
XIII. Rada Miejska na posiedzeniu w dniu 29.1. br. podwyż: 
szyła w budżecie na* 1938-9 rok wynagrodzenie dla p. Choj- 
nowskiego z 90 zł na 100 zł miesięcznie. P. Ch. czuł się 
pokrzywdzonym i - niósł prośbę, widocznie do Wydziału Pò- 
wiatowego o uchwalenie poborów według XIII grupy. Po 
dość ostrej i burzliwej dyskusji większością głosów głosowało 
7 radnych z listy Str. Nar. przeciwko uchwale Wydz. Pow. 
i podwyższeniu wynagrodzenia, żaś 1 głos był za uchwałą 
Wydz. Pow. i podwyższenia I przyznaniu etatu. | 
7 radnych wniosło sprzeciw pisemny do Urzędu Wojew. Pom. 
w Toruniu przez Wydz. Pow. przeciwko uchwale Wydz. Po- 
włatowego, uzasadniając swój sprzeciw ciężkim położeniem 
materialamym miasta. Na tym posiedzenie zakończono. 


Pożar. 
Górzno. W niedzielę, 10 bm. po pół. spalił się do- 
szczętnie dom mieszksloy roln. p. Kaz. Kruczyńskiego. Po- 
żar powstał z niewiadomych przyczyn. Dochodzenie w toku. 


Pożar. 


Miesiączkowo. W zabudowaniach p. Kaz. Gruszczyń: 
sklego wybuch pożar, który zniszczył część doma mieszkal- 
nego pewien zapas słomy, jęczmienia i żyta. Przyczyną 
pożaru były wydobywające się z komina iskry. Dom był ubez- 
pieczony, z wyjątkiem płodów. Dochodzenia w toku. 


Z Pomorza. 


Zebranie Kółka Rolniczego 


Działdowo. Dnia 10 kwietnia br: odbyło się zebranie 
Kółka Rolniczego działd. w Hotelu Centralaym w Działdowie. 

Na zebrania tym z inicjatywy prezesa Kółka Roln. 
Izydora Balcerowicza postanowiono opodatkować się na 
rzecz Funduszu Obrony Narodowej do dnia 1 stycznia 1939 
r, składając datki miesięczna dobrowolnie zadekłarowane 
oraz pociągnąć za sobą sąsiedzkie KR. w Księżymdworze, 
tworząc w ten'sposób łaficuch. który ma objąć wszystkie 
Kółka Rolnicze w pow, dztałdowskim. 


Mamy nadzieję. że za tak wzniosłą inicjatywę p. Izydora : 


Balcerowicza pójdą wszystkie Kółka Rolnicze. 
Pomoc świąteczna dla bezrobkotnych. 


Działdowo. W związku ze zbliżającymi się świętami 


Wielkiejnocy „Zarząd Miejski przystąpił do 'Bzórszego zatrud- 
niania bezrobotnych, ażeby umożliwić im skromny Chociażby 
zarobek na święta. W tym celu Pow. Komitet. Bezrob. 


przekezał 55 beżrobotnym do prac doraźnych, a Miejski Kü- : 
mitet Bezrob. zwiększył o dalszych 40 robotników, zatrud- ' 


niając ich przez 4 dni w tygodnia. | 

Równiaż i zbiórka domowa i uliczna na urządzenie świe- 
conego dła dzieci bezrobotnych przeprowadzona była spraw- 
nie i przyniosła 111.49 zł, Spodziewać się więc należy, że w 
zbożnej tej akcji sgołeczeństwo przyczynić się w dalszym 
ciągu do umiłlenia dziatwie świąt przez chętne składanie 
ofiar w gotówce i 
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dolar 5.30,5 frank francuski '6.76; frank szwajcarski 122,05 
funt szterling; 26.44; marka niemiecka 102.00; korona czeska 
1860; szyling austriacki ; gulden gdański 1090:00. 
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Płacono w złotych kg za 100 

Poznań, 13. 4. — Bydgoszcz, 13, 4. 
Żyto 17.75— 18.50 18,25— 18,50 
Pszenica 2425— 24.75 24.00— 25.50 
Jęczriw.. 17.25— 17.50 16.50— 16,75 
Owies 17.560— 18:00 17.75— 18.25 
Mąka żytnia 65 proc. 2650— 27.50 28.75— 29.25 
Mąka pszenna 65 groe. 36.50— 37.50 37.75— 38 75 
Wyka jara 23.00— 24.00 20,50— 21,50 
Otręby żytnie 12:00— 13:00 12.50— 13.00 


14.25— 15.25 
210.00—230.00 
130.00—140.0U 


Otręby pszenne grube 15.50— 16.00 
Koniczyna biała 200:.00—280.00 
Koniczyna czerw. sur  90.00—125.00 


Groch Viktoria 22.00— 2450 22.00— 25.00 
Groch Folgera 23.50 — 25.00 2300— 25.00 
Łubin żółty 14.00— 15.00 18.25— 18.75 
Łabin niebieski 1350— 1400 12,75— 13.25 
Grorczyca 33.00— 35,00 32.00— 35.00 
Siemie lniane 50.00— 52.00 48.00— 51.00 


Rzepak zimowy 53.00— 54.00. 51.00— 53.00 


Urzędowe sprawozdanie targowej Komisji 
w Poznaniu. 
z dnia 12. 4. 1938 r. 


Weły: 
Pełnomięsiste wytuczone nieoprzęgane . 64— 70 
Mięsiste tuczone młodsze. . « 54 — 62 
Mięsiste tuczone starsze . > 46—- 52 
Miernie odżywione ; è 40— 44 
Buhaje: 
Wytuczone pełnomięsiste * . 60— 66 
Tuczone mięsiste . ` . . 52— 60 
Nietuczone, dobrze odżyw. starsze r 45- 50 
Miernie odżywione A ` : ò 40— 42 
Krowy 
Wytuczone pełnomięsiste . > : 62— 70 
Tuczone mięsiste A: è i 52— 58 
Nietuczone dobrze odżywione . i 42— 48 
Miernie odźywione . z ` " 20— 30 
Jałowice: 
Wytuczone pełnomięsiste , ; . 64— 70 
[uczone mięsiste . A š 54— 62 
Nietuczone, dobrze odżywione 46— 52 
Miernie odżywione . ż . ; 40— 44 
Młodzież: 
Dobrze odżywione . n ; š 40— 44 
Cielęta: A, 
Najprzedniejsze cielęta wytuczone 3 : 90— 98 
Tuczone cielęta . > ` > s 78—. 86 
Dobrze odżywione . > ó 70— 76 
Miernie odżywione è : è 64— 68 
Owce: RES, p. gura 28 B A NA 
Wytuczone pełnomięstete jagnięta I młodsze skopy 64— 68 
Tuczone starsze skopy i maciorki . . — 
Świnie (tauczniki):. e 
Pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi 86— 88 
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg żywej wagi 82— 84 
Pełnomięsiste od 80 do 100 kg żywej wagi 79— 81 
Maciory i późne kastraty. s A 74— 8 


Pomimó to ' 


| na „zapachniały” i w małych flościach nabyli. 
| czasu, kiedy to koniczyna im wzejdzie. 


| żydofilami 
| w gazecie postawimy. 


i płci męskiej 


d sakładzi:, strajków itp. wydawnictwo- nie odpowiada za dostarczenii 


| do koni. 


potrzebny od zaraz 
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: Założenie Chrześć. Kasy Bezproe.. 


Lidzbark. W środę, 5 bm. z inicjatywy dyr 
Banku Ludowego, p. Kamińskiego — w lokalu B, 
L. zwołaae zostało żebranie obywatelskie celem | 
założenia Ba proce. Kasy Pożyczek, na które przy: 
byli ks. Kreft, ks. Koitter, pp.: burm. Parzybok, | 
dr Ziętare, mgr Wiktendt, dyr. Kamiński, A. Ko- 
zieki, HH. Ruciński, Ud. Lewandowski, T. Marcin- | 
kowski, Stan. Giwryś, Leon Lniski, Leon Bartkow- $ 
ski i Czesław Rogoziński. | 

Na przewodn. zebrania jednogłośnie wybrano ` 
p. iyr. Kamińskiego, do pióra powołano p. Gawrysia. 
P. Przewodniczący obszernie referował sprawę kasy. 
W dyskusji m. in. p. mgr. Wiklendt zobrazowzł 
nieeceniocą użyteczność takiej kasy w. .cełu unas. 
rodowienia handlu, rżemiosła i przemysłu. 


lei odczytał ks. Knitter statut, który został jedno- 
głośnie przyjęty. 

Jako tymezasową siedzibę kasy jednogłośnie 
zamianowanoflokał Banku Ludowego w Lidzbarku, 
zaś dyr. Kamińskiego jako tymczasowego wyko- 
nawcę spraw formalnościowych  itp., zaś wyżej 
wymienionych panów jako założycieli. 

Postanowiono, że Walne zebranie odbędzie 
się za tydzień po zaaprobowaniu statutu przez 
Starostwo Powiatowe. Dodać należy, że p. mgr. 
Wikłendt na koszty rejestracyjne ofiarował kwotę 
30 zł, złożoną w Banku Ludowym. 

Niewątpliwie tat. społeczeństwo katl. doceni 
ważność i użyteczność . istnienia takiej instytucji 


finansowej i gremialnym wstąpieniem przyczyni 
się do wydajności tej kasy. 


Henkes | 
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Ceny targowe. 


Lidzbark. Na środowym targu przedświątecznym pła- 
cono za mend. jaj 70—75 gr., pół kg. masła do 1,70 zł, kurę ` 
do 2 zł., indyka do 4 zł, ft. miętusów 60 gr., szczupaka 
70—80 gr., drobne ryby 25 gr., ctr kartofli 1,80 zł. za drzew 
ko owocowe do 2 zł. za ctr. żyta 9 zł, ceny in. gatunków | 


$ zboża bez zmian. 


Za bakony płacono 30—36 zł, za ctr tłustej świni do 
42 zł., pa”kę prosiąt do 80 zł,, za warchłaka do 45 zł, przy- 
wóz świń b. słaby, znacznia więcejzwieziono prosiąt. Ogólny 
ruch targu był ożywiony, również 1 w składach. 

Zawsze jeszcze zjawiają się zamiejscowi żydzi na targ 
z nasionami, polecając najgorszego gatunku koniczynę i So- 
radelę. Rolaicy jednak przejrzeli jaką wartość te posładają 
„tańsze żydowskie” nasiona, bo żydków omijają. Mimo to 
znalszło się jeszcze kilku rolników, którym żydowskie nasio. 
Odczekajmy 
Tych rolników go- 
niepoprawnymi 


jów obserwatorzy spisali, którzy u innymi 
pabliczny 


(również z miasta) pod pręgierz 


|Okropny czyn zwyrodniałaj matki. 
Lidzbark. We wtorek, 12 bm, w godz, tut. Polfcja do- 


| konała w chlewie w jednej z ntferuchomości na Słomianym 


został noworodek 
chłewłe zakopany, 
W 


Rynku okropnego odkrycia. Znaleziony 
zawinięty wj szmatę i w 
Szczątki noworodka umieszczono w kostnicy miejskiej. 


| czwartek po poł. odbyła ste sekcja, celem ustulenia powoda 
ji zgonu noworodka, 


Policja prowadzi bnergiczne dochodzenia 


celem ujawnienia zwyrodniałej matki nowórodka.  Ohydny 


j ten czyn oczywiście wywołał zrozumiałe poruszenie. 


Zadziwiasjąca „sprawność” przesył!kowa. 


Lidzbark. Jeden z tut. mieszkańców wysłał pociągiem 
7 bm. wiecz. o godz. 8 list ekspress do Grudziądza, gdzie 


| adresat winien list normalnie w dzień następny najpóźniej 
i po poł. otrzymać, 
| wysłany adresat otrzymał dopiero w sobotę przed poł, 
| prawdy jak na obecne czasy dość „prędko” 
| odbył swą „długą” drogę. 

| cze en e orearen 


Tymczasem, jak się okazało, list ekagresB 
Dö- 
list ekspress 


| Za redakcję odpewiedżialny : Józef Zieliński w Nowym Mieście Lub. 


Zu ogłoszenia redakcja nie odpowiada. 


7 razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód 8 


pisma, s abonenel nie mają prawa domagania się niedostarczcnySk 
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Potrzebny 6d zaraz 
iniane.i rzepakowe 


PRIMA 


Miilier, 
Nowe Miąsto wybud. 
pod Kurzętnik. ; 


Młody = e 
pomocnik krawiecki 


Józef Kamiński, krawiec. 


Lubawa, Gdańska 18 oraz 


NASIONA 


Do składu bławatów poszu- 
kuję od zaraz dzielnego 


ekspedienta- | | | 

dekoratora |T910© po cenach przystępnych | 

Zgł. do „Głosu Mazurskiego” stale poleca | 
Działdowo 


BRON. MURAWSKI, 


Wszelkie przybory 
wędkarskie 
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Służąca 


 potfzebna 
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Newe Miasto Lub. 


Ze- | ' 
branie jednogłośną uchwałą zadecydowało utwo- $. 
rzenie Chrześcijańskiej Kasy Bezprocentowej i to 4. 
narazie tylko na obszarze miasta Lidzbarka. Z ko- 4. 


otręby żytnie i pszenne |OTAZ dziecięcą 


Lidzbark, Zamkowa 6. Tel. 53. 


{do wszelkich grac domowych; 
na Wyjazd do Bydgoszczy | 


1 00 Składnica Skór| U80dY. 
Cz. Balcerowicz, Brodnica I Józef 


. Zdnióm8 bm PRZENIOSŁEM 
przedsięb. dachówek cemsżntowych 


z Łąk do Pacółtowa 
Jan Rudnicki, Pacółtowe 


Podajemy do łask. wiadomości, że z dniem 4-go 
kwietnia rb. uruchomiliśmy po udoskonaleniu 
maszyn 


Wytwórnie dachówek 
w Rybnie. 

Polecatny swe doskonałe wyroby;po cenach przy= 

stępnych. Prosimy o poparcie czysto:polskiej placówki 


Bracia Zelmowie, Rybno 
pow. działdowski _ 
SHE URNS 


Czas odnowić mieszkania i meble 
FARBY, POKOSTY, LAKIERY 


TAPETY, SZABLONY, PENDZLE 
ORAZ WSZELKIE INNE PRZYBORY 


poleca po cenach konkurencyjnych 


Drogeria Mały Rynek 
ALEKSY WOJNOWSKI 
BRODNICA, Mały Rynek 


w najnowszych deseniaąch 


Cement po najniższych cenach 
Wapno poleca 

Tragarze Józef Cieszyński, 
drogeria 


Okucia badewl. 
Gwoździe 


Nowe Miasto. 
Rok założ. 1909. 


EE E 
Zelaza wszelkiego rodzaju | CMMI 
Osie wczowe Polecam 


Teodor Tysier 
skład żelaza 
LUBAWA 


ZIEMNIAKI 


jadalne żółtomięsne 
kupaje stale wagonowo 
i ma aktad 
Eryk Lewalski, 
Nowe Miasto Lub. Tel. 78. 
Jagiellońska 13. 


Dźwigary Profil, 10—20 
Zelazo obręczowe 
Osie i busy 
Odkładnie i lemiesze 
Siewniki rzędowe 
Kultywatory 
Parniki „Zar” 
Wapno 
Cement 
porcenach najtańszych 


A. Truszczyński 


Lubawa, tel. 94 


TA 
Agenci 
Drut kolczasty 


Karbolineum Poza wan! k do sprzedaży 
atwęgóo attykulù. bardzo ko- 
oraz wszelkie żelazo rzystnego dla konsumenta, 


kupisz najkorzystniej Zgłoszenia przyjmuje tylko 


u. F. KOZICKIEGO osobiste. 
Brodnica, Hellera 17| PRALNIA CHEMICZNA 


NIONE 


w'BRODNICY, Mostowa 7. 
około 70-morgowe 


| w 
Buraki 
budynki masywne i inwentarz 


Slatkę ogrodzeniową 
do płotów 


żółte i czerwone 
Eckendoriy, Wiechmanna 


sprzedam oryginalne 
Kopystecki, Pokrzydowo | poleca 
ania: FR.- TYSLER 
Najlanie i 
Lubawa. 


Baczność ! 


rury cementowe 


zakupisz| 


konfekcję damską 


aska wysokie 1 mtr, w świetle 80!em 
Jarzembowski 

Nowydwi 
w składzie konfekcji Saa 


do kopania torfa w dobrym 
stanie kupi 


Zarząd Leśny, Rakowice 


L. Brzozowska 
BRODN ICA, Kościaszki 1 


Dobrze zaprowadzony 


skład cukierków 


œd 1. V. korzystnie na sprzedaż. 


F. EBEL, Nowe.Miasto Lub. 
So bieskiego i 9. i 


. DOM mieszkalny FORMULA RZE 
na sprzedaż. Cena według | poteca 


Winter, Kurzętnik | Księgarnia „Drwęca.” 


Za tak liczne dowody współczucia orax 
wieńce i kwiaty przesłane po zgonie najdroż- 
szej matki mej 


Ś. p. 
Anny Ostopowicz 


składam serdeczne 


„Bog zaplać“ 


Przewiel. Ks. Prałatowi, Wielebn. Duchowień- 
stwu, Czcigodnym Slostrom, Chórowi Kościel- 
nemu, Tow. KSMż., Krewnym, Znajomym oraz 
wszystkim, którzy śp. Zmarłej oddali ostatnią 


przysługę. 


Helena Ostopowicz 
Lubawa, w kwietniu 1938 r. 


masene RAA OOOO OE O 0 O ER a TA 


Zarząd Miejski 
Nr III - 1 - 39/38 Lubawa, dnia 11 kwietnia 1938 r. 


Ogłoszenie przetargu. 


Zarząd Miejski w Lubawie „ogłasza niniejszym pu- 


bliczny przetarg : > 
na wydzierżawienie roli miejskiej 
pod Kierberowem, Targowiskiem i pod Lipami w kilku 
parcelach od 5—10 mórg na czas od 1 października 1938 r. do 
30 września 1944 r. 
Przetarg odbędzie się w piątek, dnia 22 kwietnia 
1938 r. o godz. 11 przed poł. w biurze Zarządu Miej- 
skiego. 
Warunki dzierżawy ogłoszone zostaną przed licytacją. 
Każdy przystępujący do licytacji winien wpłacić do Ka- 
sy Miejskiej w Lubawie wadium w wysokości 50,— zł w go- 
tówce, które w razie przybicia oferty zużyte zostaną na opłatę 


stemplową. 


Wojciechowski, burmistrz. 


PRZETARG 


na dzierżawę powiatowego 


gospodarstwa rolnego „Borki* 


Wydział Powiatowy powiatu lubawskiego w No- 


wym Mieście Lubawskim ogłasza niniejszym przetarg na 
dzierżawę z dniem 1 lipca 1938 r. powiatowego gospodarstwa 
rolnego Borki o obszarze 79,87,20 ha, w czym według wyciągu 


z matrykuły podatku gruntowego 
j 53,20,30 ha 


ziemi ornej 
25,92,60 ha 


łąk 
podwórza 74,30 ha 


Bliższe warunsi dzierźawy można przejrzeć w biurze 
Wydziału Powiatowego w godzinach urzędowych — pokój 


nr j4. 

Reflektanci winai złożyć w Kasie Wydziała Powiatowego 
w Nowym Mieście Lubawskim do dnia 10 maja 1938 r. wadium 
w wysokości 1.000,— zł w gotówce lub państwowych papie. 


rach wartościowych. 
Wydział Powiatowy zastrzega sobie wybór dzierżawcy 


wsdług własnego uznania. 
Reflektancji, pragnący zwiedzić gospodarstwo Borki, winni 


zgłosić się u dzierżawcy majątku pow. p. Jordina w Łąkorku. 
Oferty należy składać do Wydziału Powiatowego do 


dnia 10 maja 1938 r. 
Nowe Miasto Lubawskie, dnia 9 kwietnia 1938 r. 


Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
Mgr. A. Kowalski 


MPR a e 
ZAMIENIAMY 


stare odbiorniki 
na nowe Philipsa 


Dogodne warunki spłaty „do 18 rat 
„AUTO-STOP“ 


A. Białachowski, Brodnica n. Drw., Mazurska 14, 
Telefon nr. 120. 


METRZE PODAC ZERO EDEN 
e~z ¥-a JAN KRASIŃSKI 
CHO 


Lubawa, Rynek 


poleca po niskich cenach 


obrączki ślubne, zegarki kieszonkowe 
i ręczne, zegary ścienne i budziki, arty- 
kuły optyczne, płyty gramofonowe oraz 
przybory do instrumentów muzycznych. 


Obsługa rzetelna. Fachowe wykonanie wszelkich reparacyj. 
Wstąp i przekonaj się! 


Nasezonietni 


POLECAM TANIO: 
Materiały ubraniowe od najtańszych 
do najlepszych — cajgi — manszestry 
fartuchowe - płótna - iniety - firany Itd. 

oraz towary ikrótkie iwszelkiego rodzaju. 


Józef Gł ą b, skład bławatów i towarów krótkich 
LUBAWA, Rynek 8. 


m 


NISKIE CENY! 
VOQNŁSAO VNTALAZ 


Zbierajcie znaczki reklamowe światowej merki „Urbin”. 


-o MR 


Firma czysto chrześcijańska. 


Powszechny-Zakład Ubezpieczeń 
Wzajemnych 


podaje”do wiadomości, że od dn. 1. IV. rb. prowadzi na terenie 
powiatu działdowskiego 


Dykty i forniery 
nowy transport 
po zniżonych cenach 
poleca 


TADEUSZ KOZICKI 
skład żelaza 
Brodnica, Hallera 17 


Polecam 


po cenach jak najniższych 
Oleje maszynowe 


Ubezpieczenia od ognia 


33 gradobicia Olej podłogowy 

99 kr adzieży Olej centryfugowy 

„ nieszczęśliwych wypadków jo do skór i 
é è r s > p mary na o 

„ odpowiedzialności cywilnel| oras oleje jadalne. 

„ samochodów od uszkodzeń. sala aa A 


, żę 5 : LUDWIK STIENSS 
_Zgłoszenia przyjmuje biuro P. Z. U. W. mieszczące SIĘ DTZY |gyład tow. kolon. i delikatesów 


ul. Księżodworskiej Nr. 2 - tel. 104 - Działdowo. | Lubawa, Rynex 18 


POLECAM 


stale na składzie 
Wapno Ia 
Cement „Wysoka” 
Okucia do drzwi i okiem 
Gwoździe 
Żelazo obręczowe 
Siatki do płotów 


Alions Leski 


LUBA W A-Pomorze 
Grunwaldzką 10. 
Na dogodnych warunkach od 20 zł miesięcznie do nabycia w firmie i Skład żelaza - narmędzi - Art, 


J. Truszczyński, Lubawa, Rynek 32/34. Telefon 94. Pugowlane - Sprzęty kucheaza T 


MAGAZYN ARTYKUŁÓW?" $marowania chleba 
MĘSKICH 


4 


l. 


stołowy sztuczny 
kombinowany z prawdziwym mio- 
dem szczelnym. „Miód Rosta- 
Extra” jest smaczny, pożywny — 
wydajny, zastępuje w zupełności 
masło i inne tłuszcze. 


Miód „Rosta” do nabycia w skła- 
dach kawy i towarów kolontalm. 


Polecam się Szan. Obywatelstwu miasta Nowego 
Miasta i okolicy do przeprowadzania prac dekarskich, 
które wykonywuję po cenach przystępnych i pod gwarancją. 

Specjalność : krycie papą bitumiczną. 
Prosząc o łaskawe dalsze poparcie, kreślę się z poważaniem 


Władysław Olszewski 


dekarz 
PS: Nowe Miaste Lub., ol. 19 Stycznia 8. 


w kawałach 


POLECAM 


na nadchodzący sezon 
ROWERY Peene 
obręczowe do kół 1 sztabowe, 
sł BB bednarki — blachy żelazne 
Lux, Korona, Oryg. Luxor, Stabil, Delta, Balta i inne. piece — rury — kolana — 


Otello, 
Opony i części zapasowe do rowerów 


Przybory elektro-techniczne 


Zyrandole, baterie kieszonkowe i anodowe stale świeże na składzie 


PASY ZAPĘDOWE 


Ceny bezkonkurencyjne. 


FR. WANTOWSKI, 


| 04 ooo ena a USS 
Walizki fibrowe 


i zwykłe w-g najnowszych fasonów 


oraz TEKI skórzane 


okucia do pieców — konwie 
| do mleka 
kupuje się najtaniej u 
Wł. Wyżlica, Lubawa 
Rynek 12 
Skład żelaza, porcelany i szkła 


Drzewo opałowe 

drągi zdatne na koały i drabie, 

gromady — zdatne na płoty 
sprzedaje 

Majątek Ciborz 

p. Lidzbark 


MASZYNY DO SZYCIA 
VIOAZS Od ANAZSVW 


Brodnica 


POLECA 


pierwszorzędnej jakości 
poleca w dużym wyborze i po tanich cenach 4, E LĄ. 
R i 
Piotr Głowacki - Działdowo, 2 GO Broa. 
m" —z.+ „aż. M 5 


Księgarnia, ul. Marsz. J. Piłsudskiego 3. 
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Nr. 46 


NASZ PRZYJACIEL 


DODATEK ŚWIĄTECZNY 


Na I. Święto Wielkanocy. 


EWANGELIA, 


napisana u św. Marka w rozdz. XVI. 


W on czas : Maria Magdalena i Ma- 
ria Jakubowa i Salome zakupiły wonnych olejków, 
aby przyszedłszy, namazały Jezusa. A bardzo rano 
pierwszego dnia z szabatów przyszły do grobu, 
gdy już weszło słońce. I mówiły między sobą: 
Kto nam odwali kamień ode drzwi grobowych ? 
A spojrzawszy, obaczyły odwalony kamień, albo- 
wiem był bardzo wielki. A wszedłszy w grób, 
ujrzały młodzieńca, siedzącego po prawej stronie, 
ubranego w szatę białą i zdumiały się. Który im 
rzekł: Nie lękajcie się! Jezusa szukacie Nazareń- 
skiego, ukrzyżowanego ; wstał, nie masz go tu, oto 
miejsce, gdzie go położono. Ale idźcie, powiedz- 
cie uczniom jego i Piotrowi, iż was uprzedza do 
Galilei; tam go oglądacie, jako wam powiedział. 


Ewangella na Poniedziałek 
Wielkanocny. 


W on czas dwa z uczniów Jezusowych tegoż 
dnia szli do miasteczka, które było na sześćdzie- 
siąt stajów od Jeruzalem, na imię Emaus. A ci 
rozmawiali z sobą o tym wszystkim, co się było 
stało. I stało się, gdy rozmawiali i społu się py- 
tali i sam Jezus przybliżywszy się, szedł z nimi. 
A oczy ich były zatrzymane, aby go nie poznali 
i rzekł do nich: Cóż to są za rozmowy, które 
idąc macie między sobą, a jesteście smętni? Od- 
powiadając jeden, któremu imię Kleofas, rzekł mu: 
Tyś sam gościem w Jeruzalem, a nie wiesz, co się 
w nim w te dni działo? Którym on rzekł: Co? 
I rzekli: O Jezusie Nazareńskim, który był mąż 
Prorok, potężny w uczynku i mowie przed Bogiem 
i wszystkim ludem. A jako przedniejsi kapłani 
i przełożeni nasi wydali go na skazanie śmierci 
i ukrzyżowali go. A myśmy się spodziewali, iż 
on miał był odkupić Israela, a teraz nad to wszy- 
stko dziś trzeci dzień jest, jako się to stało. Ale 
i niewiasty niektóre z naszych przestraszyły nas, 
które przede dniem były u grobu. A nie nalszł- 
szy ciała jego, przyszły, powiadając, iż i widzenie 
Anielskie widziały, którzy powiadają, iż żyje. 
I poszli niektórzy z naszych do grobu i tak zna- 
leżli, jako niewiasty powiadały, ale samego nie na- 
leźli. A on rzekł do nich: O głupi, a leniwego 
serca ku wierzeniu temu wszystkiemu, co powie- 
dzieli prorocy.  Izaż nie było potrzeba, aby to 
był cierpiał Chrystus i tak wszedł do chwały 
swojej. A począwszy od Mojżesza i wszystkich 
Proroków, wykładał im we wszystkich pismach 
eo o nim było. I przybliżyli się ku miasteczku, 
do którego szli, a on okazywał, jakoby dalej misł 
iść. I przymusili go, mówiąc: Zostań z nami, bo 
się ma ku wieczorowi i dzień się już nachylił. 
E wszedł z nimi. I stało się, gdy siedział z nimi 
u stołu, wziął chleb i błogosławił i łamał i po- 
dawał im. I otworzyły się oczy ich i poznali go, 
on zniknął z oczu ich. I mówili między sobą: 
Iżali serce nasze nie pałało w nas, gdy mówił w 
drodze i pisma nam otwierał? A wstawszy, tejże 
godziny wrócili się do Jeruzalem. I znaleźli zgro- 
madzonych jedenaście i tych, którzy z nimi byli, 
powiadających, iż wstał Pan prawdziwie i ukazał 
się Symonowi. A oni powiadali, co się stało w 
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drodze i jako go poznali w łamaniu chleba. 


YNA NO 


ZOE = A 


AGO 


W ramach wprowadzonej do Austrii niemieckiej Po 


| 


mocy Zimowej w Grazu urządzono 
posiłek dla 2000 osób na wolnym powietrzu. 


DRAEK gygy gygy, yy iły atien pp gy Pty, „A 
Pęd a 


W dzień Zmartwychwstania. 


Chrystus zmartwychwstał! Chrześcijańskie dzwon 
Radosną światu ogłosiły wieść. 
Chrystus zmartwychwsłał | 5piesz, duchu strapiony 
Zmartwychwstać z Bogiem, do nieba się wznieść. 


Grobowy kamień, co serce naciska, 

Odwal z twych pi rsi i żyw zmartwych wstań; 
Aniół zwątpienia, co strzegł grobowiska, 
Cofaie się z trwogą, gdy blask padnie nań. 


Niechaj się głowa na światło odsłanis, 

Niech nowe myśli wysnuwa sen nić, 

Niech serce nasze od dnia Zmartwychwstania 
Nowego życia pocznie takty bić. 


Mamy v ramion skrzydła promieniste, 
Mamy przed sobą nadpowietrzny kraj... 
O, słońce nasze, Zbawicielu Chryste ! 
I oczom naszym orlą siłę daj! 
Syrokomla. 


kiua a na Wana na audi 


Sursum corda! 


I dla nas przyjdzie radosny dzień 
zmartwychwstania, 


Ciężkie czasy przeżywamy obecnie. Uginamy 
się nieomal pod ciężarem krzyża — tak, iż wielu 
mniema, że ten krzyż jest za ciężki dla nas i nie 
wierzy, by dla narodu naszego czasy lepsze nastać 
mogły... 

Czy tak jest rzeczywiście ? Czyż nie miałoby 
nam być nigdy lepiej? Czyż istotnie wiecznie 
mamy cierpieć — bez nadziei, że z miłosierdzia 
Boskiego zaświta i nam dzień powszechnej ra- 
dości, dzień zwycięstwa — zmartwychwstania ? 

Zaiste! Tak rozumować, tak zwątpieniu się 
poddawać mogliby tylko ludzie małoduszni, ludzie 
małego serca i słabego ducha, w których? przy- 
gasła już wiara, a wraz z nią i ufaość w nieskoń- 
czoną dobroć, miłosierdzie i wszechmoc Boga. 

Precz z takimi myślami! Bierzmy sobie przy- 
kład z Chrystusa Pana! Wznieśmy w tych dniach 
dusze i serca nasze do Zbawiciela naszego. Niech 
Jego Zmartwychwstanie odrodzi i pokrzepi na- 
dzieję naszą! Jakże bowiem ciężkim był krzyż, 
który Pan Jezus dźwigać musiał przez całe swoje 
życie, jak wielkie były Jego cierpienia i męki, jak 
okrutna i bolesna śmierć Jego! A oto trzeciego 
dnia powstał w pełni chwały z grobu. Po dniach 
męki, beznadziejnego smutku, osamotnienia 
i.śmierci — przyszło ukojenie, z mroków ciemnej 
nocy wyłonił się jasny dzień radości, wesela 
i triumfa — dzień Zmartwychwstania. 

Tak też krzyż, który my dźwigamy obecnie, 
powiedzie i nas z pewnością do triumfu i chwały 
— lecz wtedy jedynie, jeżeli krzyż ten dźwigać 
będziemy ochotnie, z poddaniem się woli Bożej, 
z myślą o pokucie za grzechy nasze i w chęci 
zbawienia duszy naszej. Nie smutniejszego nad 
widok biednego człowieka, który własnowolnie 
biedę i nędzę swoją pogarsza jeszcze przez to, że 
prowadzi życie niereligijne, często o Bogu zapomi: 
nając. Takich zaś aż zanadto pośród nas. Mimo 
wszystkich cierpień, którymi Bóg nas doświadcza, 
zbyt dużo między nami niedowiarstwa, zbyt dużo 
ludzi niedobrych obyczajów, grzeszników, pałają- 
cych złością i nienawiścią do własnych współbraci. 

O gdybyśmy się poprawić chcieli! Gdybyśmy 
się wyzbyli tych przywar! Gdybyśmy wszyscy, 
jako dzieci jednej matki i członkowie jednej ro- 
dziny żyli z sobą w zgodzie i w jedności, jak 
tego wymaga Święta nasza wiara i miłość bliźniego! 
O! wtedy ciężar krzyża nie będzie nas tak przy- 


ei] 


SK, 


Narodowi socjaliści, prowadzą obecnie w 


„D RW Ę C A“ — sobota, 16 kwietnia 1958. 


gniatał, wtenczas już nie będziemy tak dotkliwie 
odczuwali ciosów choćby największych, wtedy teź 
ł ku nam chyżym krokiem zbliżać się będzie ów 
tak wielce upragniony dzień triumfu i przyjdzie 
czas, że i dla nas wybije godzina — zmartwych- 
wstania i to najpierw zmartwychwstania ducho- 
wego, odrodzenia duchowego przez oczyszczenie 
z grzechów duszy naszej, a następnie i zmartwych- 
wstania fizycznego w dniu ostatecznym. A więe 
sursum corda, bo i dle nas przyjdzie radosny 
dzień zmartwychwstania | 


Bobola — patron Kresów. 


W dniu 17 kwietnia bieżącego roku, 
czystość Zmartwychwstania Pańskiego, odbędzie 


w uro- 


się w Rzymie kanonizacja Bł. Andrzeja Boboli. 
Będzie to płerwsza od 170 lat przeszło kanoni- 
zacja Polaka. Ostatnia miała miejsce w r. 1767, 
kiedy to wyrokiem Stolicy Apostolskiej wyniesiono 
na ołtarze Kościoła św. Jana Kantego. 

Andrzej Bobola urodził się w r. 1591 w Sando- 
mierskim, gdzie ród Bobolów zdawna był osiadły. 

W roku 1611, w miesiąc po zdobyciu Smo- 
leńska przez Zygmunta [II, dwudziestoletni Andrzej 
Bobola wstąpił do klasztoru oo. Jezuitów w 
Wilnie przy kościele św. Kazimierza. 

Wielu ludzi uważa świętych jako ludzi, różnią- 
cych się swą istotą od zwykłych śmiertelników. 
A tymczasem byli to ludzie z krwi i kości takimi, 
jak zwykli ludzie, obciążeni również ogólnoludz- 
kimi 'słabościzmi i ułomnościemi. Takim był 
i Andrzej Bobola. 

Nowicjat nie przychodził Boboli łatwo. 

W r. 1619 jeden z profesorów zarzuca Boboli 
niedbalstwo i brak pilności. Fatalne wyniki egza- 
minów zdają się potwierdzać opinię profesora. 
Zwłaszcza wynik egzaminu ostatniego, do którego 
Andrzej Bobola zasiadł w r. 1622, skompromitował 
definitywnie młodego adepta nauk teologicznych. 

Ogólna ocena Boboli — wystawiona mu pod 


koniec studiów przez przełożonych, — opiewa 
wcale nie świetnie: „Pobożność ks. Boboli, duch 
modlitwy, . pokora, posłuszeństwo, skrom- 


ność, zachowanie reguł były zaledwie średnie”. 

W r. 1622 otrzymuje Andrzej Bobcla świę- 
cenia kapłańskie, W dalszym ciągu nie badzi 
entuzjazmu u swych zwierzchników. W  sprawo- 

| zdaniu z r. 1623 czytamy: „Łatwo wpada w nie- 
cierpliwość, niezupełnie opanowany w uczuciach, 
| zbyt przywiązany do własnego zdania, skłonny 
jdo zmysłowości, nie panujący nad językiem, 
przykro odczuwający niemiłe sobie rozkazy prze- 
! łożonych”. 
Te i tym podobne opinie przełożonych wy- 
| iaśniają, dlaczego dopiero w r. 1627 pozwolono 
Boboli złożyć ostateczne śluby zakonne. 
Począwszy Od r. 1628 — życie ks. Andrzeja 


Boboli — to jedno pasmo wysiłków nadludzkich, 


poświęceń — ofiarności. Przełożeni skierowali 
| go na wschodnie rubieże Rzeczypospolitej — 
i ziemie te nawpół jeszcze pierwotne, dzikie 


: stały się terenem trudu apostolskiego Bł. Andrze- 
ja Boboli. Głównym ośrodkiem jego pracy było 
miasto Pińsk wraz z okolicą. 

Kresy, na których :apostował Bł. Andrzej 
Bobola, zamieszkiwał wówczas lud biedny i ciem- 
ny, rozproszony wśród moczarów i błot puszczań- 
skich. 

„Żyli oni” — mówi historyk — „bez chrztu, 
bez sakramentu małżeństwa, bez znajomości 
wiary“, hołdując „przesądom i zaboboaom”, a „je- 
dyną praktyką, jaką objawiali swój katolicyzm, 
było powstrzymywanie się od mięsa i to w sobo- 
ty, jedyną ich modlitwą były słowa:  „Hospody 
pomyłaj!”. 

„Nieopanowanemu”, „porywczemu”, niezdolne- 
mu rzekomo do rządu dusz Ks. Andrzejowi Bo- 
boli na tych półdzikich ziemiach towarzyszyły wy- 
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dzielnicach uboższych Wiednia i fanych 


miejscowościach austriackich intensywną kampanię dożywiania ludności na wzór niemiec- 
kiej pomocy Zimowej. Na zdjęciu rozdawanie gulaszu na jednym z przedmieść Wiednia. 


W Sevilli odbyła się uroczystość obdarzenia inwalidów, którzy odnieśli ciężkie rany, wel- 


cząc w szeregach narodowych, 
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Na zdjęciu gen. 


Qaeipo de Liano wręcza jadnemu z inwalidów klucze od domku nowego osiedla. 


raźne błogosławieństwo Boże. Zdobywa sobie 


zaufanie, cześć i miłość; zwą go „człowiekiem 
Bożym” i „świętym”. Staje się prawdziwym 
„łowcą dusz” — całe wsie nawracają się, przecho- 


dzą ze schizmy na katolicyzm, Światło wiary 
coraz potężniejszym blaskiem opromienia pusz- 
ezańską krainę. 

Ks. Andrzej nie ustaje w trudzie, pracuje 
wśród katolików, których raczej poganami należa- 
łoby nazwać, apostołuje wśród schizmatyków. 

Tymczasem w Polskę biją gromy, jeden 
straszniejszy od drugiego, „potop” nieprzyjaciół 
zalewa ojczyznę ks. Andrzeja Boboli. 


Bł. Andrzej nie opuszcza swej placówki. Fa- 
la szwedzka poczęła już cofać się z ziem polskich 
— ale na wschodzie wciąż goreje łuna wojny. 
Rozbestwione i zanarchizowane watahy kozackie 
po buńcie Chmielaickiego plądrują całą Pińsz- 
czyznę, mordując szlachtę i księży. Kto może, 
chroni się w ostepy  puszczańskie. Wreszcie 
zbliżają się kozacy pod sam Pińsk. 


Bł. Andrzej Bobola opuszcza klasztor i chroni 
się w Mohilnie w dworka dzierżawcy. 


Idąc z Brześcia na Pińsk Kozacy skręcili w 
stronę Janowa i tu wyrżnęli w pień katolików. 
Schizmatycy zdradzili miejsce schronienia Bł. 
Andrzeja Boboli. Powiadomiony o tym ks. And- 
rzej na chłopskim wozie opuszcza Mohilno wraz 
z ojcem Maffonem — ale Kozacy dopadli ich w 
drodze, ściągnęli z farmanki i popędzili do Jano- 
wa. Działo się to 16 maja. O. Maffon, pochwyco- 
ny w Horodku, został przybity gwoździami do stołu 
i obdarty ze skóry. O. Bobola, również doścignięty 
koło Janowa, zniósł najpierw bicze, potem 
ściskania głowy wikliną, aż oczy wychodziły 
na wierzch, wreszcie zawleczony do rzeźni miej= 
skiej, stojącej na rynku, przez kilka godzin ponosił 
niesłychane katusze, aż dobity szablą, oddał Bogu 
zwycięską duszę. 


„Tak okrutnego męczeństwa chyba jeszcze 
nie rozpatrywała Św. Kongregacja” — mówił 
e śmierci Andrzeja Boboli postulator jego be- 
atyfikacji w r. 1739. 

W dwa dni później kozacy w panicznym 
popłochu uciekli przed zbliżającymi się wojskami 
polskimi. 

Ciało męczennika przewieziono do Pińska, 
gdzie odbył się skromny pogrzeb. 


„Pamięć o „mężu Bożym” 
czyźnie. 


Żyła na Pińsz- 
i zna- 


W r. 1702 odkopano jego zwłoki 


Kurczę wielkanocne. 


leziono je w stanie nienaruszenym, mimo że prze- 
były one pół wieku we wilgotnym podziemiu. 
Trumna z relikwiami męczennika poczęła stawać 
się ośrodkiem szeroko sięgającego kultu. Po roz- 


biorach, na rozkaz Petersburga, wywieziono 
trumnę Boboli z Pińska do Płocka. 
Schizma nawet po śmierci prześladowała 


męczennika. W r. 1853 Pius IX ogłosił beaty: 
fikację Andrzeja Boboli, co tym większą naród 
polski napełniało radością, że z imieniem bło- 
gosławionego Boboli wiązała się głośna przepo- 
wiednia wskrzeszenia Polski po wielkiej Świato- 
wej wojnie. Car odpowiedział na tę beatyfikację 
odwołaniem swego posła przy Watykanie — a do 
Płocka zjechała specjalna komisja rządowa celem 
zbadania „polskich metod wyrabiania świętych”. 

Ale przyszedł czas, że i carat rozpadł się w 
gruzy. 
Nowi władcy Rosji — na wzór caratu wyde- 
legowali w r. 1922 komisję dla przeprowadzenia 
urzędowych oględzin relikwii Bł. Andrzeja Bo- 
boli. 

Na rozkaz władz bolszewickich przewieziono 
sarkofag ze zwłokami świętego do Moskwy. Dzia- 
ło się to w roku, w którym sowiety, wyczerpane 


(Japońskie wojsko w marszu przez góry w prowincji Schansl, 


Kowale kują miecze dla japońskich żołnierzy. 
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W francuskiej wiosce Ajgueblanche w sabaudzkich Alpach pobliska góra obsuwa się i bloki 


rewolucją i wojnami — nawiedził straszliwy głód. 

W Rosji przebywała wówczas komisja papie- 
ska, spiesząca ludności z pomocą w tym roku 
klęski. To też, gdy Stolica Apostolska zażądała 
wydania relikwii Bł. Andrzeja Boboli — bolsze- 
wicy, zaiewoleni stanowiskiem Papieża i wydatną 
pomocą jego komisji — nie byli w stanie odmó- 
wić. 

I tak w r. 1923 — trumna z nmienaruszonymi 

zwłokami męczennika Polaka ruszyła w daleką 

drogę przez Odessę, Konstantynopol 

a Rzymu, gdzie spoczęła w jezuickim kościele 
esi. 

Po uroczystościach kanonizacyjnych relikwie 
św. Andrzeja Boboli wrócą do Polski — i w dniu 
2| kwietnia staną na jej ziemiach, aby spocząć 
znowu na dalekich kresach w Pińsku. 

Nie siłą, nie orężem i gwałtem, ale światłem 
wiary pragnął św. Andrzej Bobola zespolić kresy 
z Polską, aby tworzyły „jedno w Chrystusie“. — 
I w służbie tej dla Boga, Kościoła i Ojczyzny 
oddał swe życie. 

Nie on zresztą jeden. Czterdziestu dziewięciu 
księży jezuitów, pracujących wówczas na kresach, 
padło również na posterunkach. 

Polska katolicka krew męczeńska  uświęciła 
te ziemie i zespoliła z Macierzą. 

Istnieje przepowiednia, że gdy relikwie św. 
Andrzeja Bobola spoczną w głównym ośrodku 
jego pracy, w Pińsku — schizmatycy powrócą 
masowo na łono Kościoła i Narodu.  Przepowied- 
nie tę traktujemy jako testament świętego. 


26 zagród wiejskich pastwą płomieni. 
Para staruszków spłonęła żywcem. 

We wsi Przerębka pow. ramszczańskiego wy- 
buchł w nocy groźny pożar. Ogień objął znaczną 
część wsi, niszcząc doszczętnie 26 zagród z 64 ba- 
dynkami mieszkalnymi i gospodarczymi i pozba- 
wiając dachu 130 osób. W płomieniach ponieśli 
śmierć 76 letnia Agnieszka Tomaszewska i 70-letn. 
Franciszek Błędziński. Straty wynoszą około 180 
tys. zł. Przyczyny pożaru narazie nie ustalone. 


Pies uratował rodzinę od Śmierci. 
We wsi Mirów, w pow. chrzanowskim (woj. 


Krakow.) w domu gosp. Pawła Warzechy wybuchł 
w nocy pożar, który zniszczył cały dom. Pogrążo- 
ną w twardym Śnie rodzinę złożoną z rodziców i 7 
dzieci zbudził ze snu donośnym wyciem pies, dzię- 
ki czemu rodzina uratowała się od niechybnej 


śmierci w płonącym domu. 


zę SC: >. 
h e ©, DE 
ORO x 2% 3 A % 


Rząd brazylijski ziął e UFE 
styczną. Otóż w Ilha 


Święta Zmartwychwstania Pań- 
skiego — pięćdziesiąt lat temu. 


Klęska powodzi w r. 1888 na ziemiach Polski. 


Obrazy mędzy i rozpaczy. — Doraźna pomoc 
obywatelska. 
Zima 1888 r. była sroga i niezwykle długa. 


Na całym obszarze kraju, od gór Karpackich do 
wybrzeża Bałtyku, spadły wielkie, w tych roz- 
miarach dawno już nie aotowane śniegi. Z lękiem 
i niepokojem oczekiwano wiosny. 

W pierwszych dniach marca nastała na te- 
renie Małopolski odwilż. Na Wiśle i górskich jej 
dopływach rozpoczął się już pochód lodów, kiedy 
na Pomorzu i na północnym pograniczu Wielko- 
polski zima trwała jeszcze w najlepsze. Tu naj- 
większą obawę budził stan na Wiśle, pokrytej tak 
grubą warstwą lodu, że bez obawy  przeprawiały 
się nawet wozy ciężarowe z brzegu na brzeg. 

Około 1 marca na północnych rubieżach Pol- 
ski nastąpiło również ocieplenie, powodując szybko 
odwilż, W tym stanie rzeczy sądzono ogólnie, że 
z oczekiwanym lada chwila ruszeniem lodów na 
Wiśle nastąpi decydująca poprawa sytuacji. Wiel- 
ką też ufność budziły wały ochronne wzdłuż dol- 
nej Wisły, wzmocnione po wojnie prusko-fran- 
euskiej nakładem olbrzymich sum, pochodzących 
z miliardowej kentrybucji wojennej. 
się inaczej. 

Dnia 19 marca rozpętała się nad Polską po- 
nowna zamieć śnieżna, która trwała przez kilka 
dni. Opady były tak wielkie, że na Pomorzu i w 
okręgu nadnoteckim, od Piły po Bydgoszcz, przer- 
wany został wszelki ruch kolejowy. Przez szereg 


dni miasta i miasteczka były dosłownie odcięte i 


ed świata. Nadomiar złego wróciła fala dotkli- 
wych mrozów, dochodzących do kilkunastn stopni. 

Niebawem nastąpiły roztopy wiosenne. 
działaniem wysokiej temperatury, dochodzącej do 


kiikunastu stopni masy śnieźne poczęły gwał- | : ; x 7 
townie topnieć. Na wyżynach otwierały się dzikie | 083°¢z00y Maj przyjmował gości, którzy, 


potoki, których wody z niebywałym impetem pę- 
dziły ku dolinom i rzekom, które nagle wezbrały, 
a występując z brzegów, wywołały w całej Polsce 
straszną klęskę powodzi. Pohulała Wisła, a z nią 
jej dopływy: Drwęca, Czarna Woda i Brda. Wy- 
lała Warta i Noteć, wezbrały jeziora, a rzeczułki 
je łączące, zamieniły się w rwące potoki, niszczące 
młyny i niżej położone osiedla ludzkie. 

Na zakrętach rzek, zwłaszcza Wisły, tworzyły 
się niebezpieczne zatory ze zebranej we wielkich 
ilościach kry, które niby potężne góry 
uniemożliwiały normalny odpływ wezbranych wód. 
Skutki tego były potworne. Piętrzące się bowiem 
przed zatorami wody rozsadzały wały ochronne, 
przez które z dzikim rozmachem wdzierały się na 
łąd, zalewając wioski i tysiące mórg uprawnych 
pól. 
pozostało nic innego, iak ucieczka przed grożącym 
miebezpieczeństwem. Tymczasem rozhukane fale 
zabierały wszystko, na co napotykały w swym 
niszczycielskim pochodzie: ścięte przez krę lodową 
drzewa, mosty drewniane, drzwii płoty, części roz- 
bitych chat wieśniaczych, urządzenia mieszkaniowe, 
stoły, łóżka, kołyski itp. Zauważono na kotłują- 


cych falach padlinę zwierząt domowych, również 
psy i żywą zwierzynę łowną, jak sarny i zające, 
które na płynącej krze szukały ocalenia. Niestety, 


padło też niejedno życie ludzkie ofiarą niszczyciel- 
skich żywiołów. 


Najkrytyczniejsze chwile ludność zaboru pru- | 
skiego przeżywała we W. Tygodniu, tj. w ostatnich | 


dniach marca. Zamiast Wesołego Aleluja pod- 
czas świąt Zmartwychwstania Pańskiego rozbrzmie- 
wały w Polsce krzykl zgrozy, rozpaczy i przera- 
żenia. Klęska powodzi dotknęła przeważnie lud- 
ność mniej zamożną, która straciła niemal wszy- 
stko. Jedna tylko pozostała mu pociecha: szybka 
iwydatna pomoc materialna i moralna, całego 
społeczeństwa. 


Przytaczamy choć kilka obrazów spustoszenia - 


i nędzy, spowodowanej przez straszliwą powódź 50 
dat temu na ziemiach pomorsko=poznańskich. 


Lecz stało | 


ij Gospodarz strzelnicy, restaurator 


j Likwidacja poniesionych przez 
| siła uie mniej jak 5288 marek. 


i na żuławach malborskich., 


lodowe | 


| swój pochód niszczeniem mienia ludzkiego. 


ji Elbląg. 
i biły dzwony na trwogę. 


Zaskoczonym katastrofą mieszkańcom nie | 


| podczas transportu lub później 


XN 


Wisła wyrządziła najwięcej szkód. 
ciem np. poziom rzeki wynosił 8 mtr. ponad stan 
normalny. Niżej położone częś:i miasta, gdzie 
kościół farny i zamek krzyżacki, były kompletnie 
zalane. Z państwowej składnicy drzewa woda 
zabrała 1500 mtr. budulca. Czarna Woda zalała 
przy swym ujściu cały teren nizinny, improwizując, 
jak okiem sięgnąć, ogromne zbiorowisko wód. 
Graniczące ze Świeciem Przechowe całe było za- 
lana. Z powierzchni kłębiących się fal wychylały 
się tu i ówdzie korony drzew i dachy opuszczo- 
nych badynków. Podobna sytuacja wytworzyła się 
na nizinach pod Toruniem, Fordonem i w Solcu 
Kuj., gdzie Wisła, przerwawszy w kilku miejscach 
tamę, rozlala się na miasto i okolicę. Woda 
zniszczyła szereg zakładów przemysłu drzewnego, 
zabierając ponadto wielką ilość drzewa tartego, 
budułec, całe sterty gotowych na wywóz desek, 
progi kolejowe itd. Tor kolejowy na szlaku To= 
ruń—Bydgoszcz był w kilku miejscach podmyty, 
a szosa, łącząca te miasta, zalana, wskutek czego 
ustał na tym odcinku wszelki ruch. 

Dolinę grudziądzką zalała przeważnie woda 
wsteczna Osy, która,  przerwawszy  śluzę pod 

| Kłódką, zniosła w Owczarkach żelazny most ko- 
lejowy, odcinając Łasin wraz z okolicą od Grudzią- 
dza. Wioski, położone przy ujściu Osy, jak Za» 
i kurzew0, Mokre, Owczarki i  Parsko zostały 
| uprzednio ewakuowane. Ludność, co odważniejsza, 
schroniła się wraz z żywym inwentarzem na stry- 


Pod Swie- | 


Maks Schmellag z awym trenerem Weihsrem pod Hambargiam. 


rame 


| chach domów mieszkalnych i stcdół, wyczekując | 
z rezygnacją zmiłowania Bożego. Pod wodą 
| stanęła też równina pod Wągrowem. Powódź, 


torując sobie drogę wzdłuż Rowu Hermana w , 


zalała 

przystawały na skrzyżo- 
į waniu ulicy Radzyńskiej. Obecny Teatr Miejski, 
j wówczas strzelnica bractwa kurkowego oraz te 
reny nad Trynką położone, były również zalane. 
Maj, przeniósł 
| się ze swą rodziną na piętro budynku. Ta też 
jak opo- 
pod strzelnicę, 


| kierunku Grudziądza, 
| wskutek czego pociągi 


wiądał, na łodziach podjeżdżźali 


| do wnętrza której skonstruowano na prędce po= 
í most 7 beczek od piwa i stołów restauracyjnych. 


| Szkody, wyrządzone przez powódź, były znaczne. 
Maja strat wyno- 


Największe spustuszenia wyrządziła powódź 
Napór wód był tak 
| gwałtowny, że ciągnące się po obu brzegach 
| groble i wały uległy zniszczeniu. Potężny żywioł 
| usunąwszy przeszkody, z przerażającym hukiem 
rozlał się szeroko po równinach, znacząe 
Woda 
i zalała 90 km. kw. przestrzeni nizinnej aż pod sam 
Uprzednio we wszystkich kościołach 
Przerażona ludność, 


zabierając, co najpotrzebniejsze, w panicznym 
| pośpiechu opuszczała swe sadyby. Uprowadzenie 
dobytku było wskutek wysokiego i rozmiękłego 
| śniegu niezmiernie trudne. Dużo bydła padło 


wskutek wyczer- 
pania. Podczas ucieczki, która nastąpiła w nocy 
| 27 marca, rozgrywały się wstrząsające sceny. 
Uszło ze zalanego rejonu 90 proc. ludności. Reszta, 
więcej zdecydowana, nie chcąc się rozłączyć 


| z dobytkiem, skazana została na długie dobro- 


wolne więzienie na poddaszach budynków, gdzie 
się wraz z dobytkiem schroniła. Woda, która 
dochodziła do 4 mtr. wysokości, opadała na rów- 
nej jak stół nizinie tylko powolnie.  Ustawiono 
więc na groblach turbiny, które przez kilka mie- 
sięcy pracowały nad osuszaniem pól, eo nastą- 
piło dopiero w sierpniu, kiedy o uprawie wyja- 
łowionych zresztą gruntów nie mogło być mowy. 
Koszta tego sztucznego  osuszenia wynosiły 
600,000 m. Straty materialne, wyrządzone przez 
| powódź, szły w miliony. 

Znaczne szkody wyrządziła również Drwęca, 
która zalała ogromne przestrzenie doliny pod Ku- 
rzętnikiem oraz Brodnicą. Most między Nowym 
Miastem Lub. a Małym Pacołtowem został zerwany. 
Komunikacja odbywała się tylko łodziami. Wy- 


dworzec kolejowy, 
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i całym kraju składki na powodzian. 
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W W. Sobotę wystąpi do 
walki ż Amerykaninem Dadas. 


słane na pomoc wojsko z Grudziądza dojechało 
koleją tylko do Jabłonowa, skąd za pomocą pod- 
wodów dotarło do zagrożonego miasta. Szosa, 
prowadząca do Golubia, stała na przestrzeni kilka 
kilometrów 4 mtr. pod wodą. 

We Wielkopolsce szalejąca powódź nawiedziła 
przede wszystkim Koronowo, Bydgoszcz, Poznań 
i Piłę, miasto urodzenia Staszica, gdzie wskutek 
gwałtownego wylewu Głdy runęło 26 budynków 
zupełnie, a 60 częściowo. 33738 osoby straciły dach 
nad głową. Szkody, wyrządzone w budynkach 
i urządzeniu domowym oszacowano pobieżnie na 
325 tys. mk. Podobne straty zanotowała kronika 
miejscowa w Nakle, Łabiszynie, Kruszwicy itd. 

Katastrofalnie przedstawiała się sytuacja w 
Koronowie nad Brdą, gdzie powódź nastąpiła nagle. 
Położonemu tuż nad brzegiem rzeki przedmieściu 
oraz t. zw. Młynom Królewskim, które woda za- 
lała, groziła zagłada. W  najkrytyczniejszej jed- 
nakże chwili przybył z pomocą ©ddział wojska 
z Bydgoszczy, przy pomocy którego zdołano nie- 
bezpieczeństwo opanować. Nie obyło się w Koro- 
nowie, niestety, bez licznych ofiar w ludziach. 
W dzikich falach zginęło kilkanaście ludzi, w tym 
z 6 osób składająca się rodzina niejak. Jankow:- 
skiego. Umieszczone na niektórych, nad Brdą 
położonych budynkach, znaki świadczą dziś jeszcze 
o przeżytej przez mieszkańców tego miasta grozie 
w pamiętnym roku. Kościół poklasztorny, służący 
jako parafialny — był całkiem zalany wodą. Na- 
bożeństwa odbywać się musiały w kościele zw. 
Andrzeja, dokąd dojeżdżano łódziami. 

W Poznaniu zalała Warta wszystkie niżej po- 
łożone dzielnice miasta. Pod wodą stanęła ka- 
tedra, kościół P. Marii, kościół Bożego Ciała oraz 
gazownia miejska. W mieście zabrakło światła, 
a komunikacja została przerwana. Około 8.000 
ludzi pozostało bez dachu nad głową. Wielu obo- 
zowało pod gołym niebem. Widok nędzy był 
wzruszający ; w mieście utworzyły się komitety, 
noszące doraźną pomoc nieszczęśliwym. Lecz cóż 
znaczył ten wysiłek humanitarny wobec ogromu 
nędzy? Były tysiące ludzi, którzy stracili wszy- 
stko, których nie stać było nawet na zakup jajka 
wielkanocnego.  Niejedni opłakiwali, pominąwszy 
straty materialne, członków rodziny, którzy w 
straszliwym żywiole ponieśli śmierć. 

Po świętach wielkanocnych zwiedzili 
powodzią dotknięte, przedstawiciele najwyższych 
władz pruskich. Do Poznania przybył minister 
vom Puttkamer, a w kilka dni później cesarzowa 
niemiecka, której małżonek Fryderyk IIL, dogo- 
rywał na Riwierze.  Zainicjowano niebawem w 
Równolegle 
szła w tym kieranku akcja rządu pruskiego. Ofi- 
ejalne koła niemieckie potrafiły poza tym pozy- 
skać humanitarne koła zagraniczne, przede wszy- 
wszystkim Anglii i Ameryki. Przy pomocy ze- 
branych ofiar poszkodowani przez powódź odbu- 
dowali się piękniej niż przed tym, a gleba nizinna, 
doprowadzona do dawniejszej wysokiej kultury, w 
niedługim czasie powetowała im poniesione straty. 
K. O. 


Z działalności Tow. Opieki nad więźniami 
w Brodnicy. 


Brodnica. Wśród wielu organizacyj i stowarzyszeń na 
terenie Brodnicy cicho i bez rozgłoau rozwija swą zbawien- 
ną działalność wśród najnieszczęśliwszych z ludzi Tow. O- 
pieki nad Więźniami „Patronet*. 

Istniejący w Brodnicy oddział „Patronatu”, którego 
prezesem jest czcig. ks. prob. Ossowski, posiada zaledwie 
kilkudziesięciu członków, a szersze warstwy społeczeństwa 
prawie że nie wiedzą o jego istnieniu, mimo, że działalność 
jsgo przynosi nieocenione korzyści całemu społeczeństwu, 
zwracając ludzi wykolejonych niejednokrotnie przez naj- 
skrajniejszą nędzę I wyrzuconych poza nawias społeczeństwa 
— jako jednostki nawrócone i w dalszym życiu pożyteczne. 
„Patronat” otacza swą opieką takte rodziny i dzieci 
więźniów, mając na celu poprawę stanu moralnego i bytu 
materialnego więżniów względnie ich rodzin, 

Udzielił teź rodzinom więźniów pozostającym w naj- 
skrajniejszej nędzy, pomocy materialnej, opłacał komorne, 
zakupowywał żywność! odzież. Zwolnionym więżniom udzie- 
lono zapomogi, dostarczono bilety przejazdo-e do miejsca 
zam., wystarano się o zarejestrowanie ich jako bezrobotuych 


tereny, 
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: zarządu pp. burm. Blokusa i Pawła Gończa. 


leżące na szlaku jagiełłowym, 
waldzkim. W godzinach popołudniowych 
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Jeden z hołowników angielskich został uszkodzony przez Śrubę okrętową 
Na zdjęciu tonący bolownik, z którego zdołano w ostatniej chwili 


„Cumberland”. 
uratować załogę. 


w Fanduszu Pracy orez o przyjęcie do robót doraźnych. Na 
Gwiazdkę obdarzono około 200 więźniów struclami, kiełbasą 
i piernikami. 

Wszystkiego tego dokonano ze skromnych środków fi- 
nansowych, będących do dyspozycji „Patronatu“ przez oflar- 
ną pracę pań kuratorek Wierusz Kowalskiej i Cieszyńskiej. 

Na ostatnim walnym zebraniu wyrażono szczególne po- 
dzię”owanie p. Wierusz- Kowalskiej za niezwykle ofiarną i peł: 
ną poświęcenia pracę w niesieniu pomocy więźniom i ich 
rodzinom 

Utworzono również sekcję oświatową, która ma się za 
jąć oświatą wśród więźniów. Na przewodn. tej sekcji wy- 
brano p. w-prok, mgr MKarlsową. ponadto poproszono do 
pracy tej pp: w-prok. Karlsa, kuratorów „Patronata”; Wie- 
rusz Kowalską, Cieszyńszą, not. Studnickiego i N. Łuczkow- 
akiego. 

Zarząd „Patronatu” uzupełniono przez wybór p. sędziego 


Pyszczyńskiego oraz ponowny wybór ustępujących członków 
Do kom. raw. 


Dorożyńskiego, 


wybrano po. mec. Górskiego, referendarza 
Rozwadowskiego 


Janinę Kisielównę, na zastępców pp.? mec, 
i Kaz. Orlewicza. 


Kurs kroju. 

Koszelewy. Odbył się ta w oddziale KSMż 3-tygod- 
niowy kurs kroja i brania miary. w którym brało udział 
30 druhen. Kurs przeprowadziła znana ze swej dzielnej 
pracy w naszym powiecie instruktorka Zw. KSMż p. Olga 
Łońska. Wszystkie uczestniczki kursu ukończyły naukę 
z wynikiem pomyślnym. O pożyteczności i doniosłości tego 
kursu świadczy fakt, że pomimo tut. niedostatku 
brało w nin udział tak wielkie grono dziewcząt. Niejedna 
z uczestniczek po nabyciu wiedzy kroju zapewne zdołała 
sobie i swoim bliskim zapewnić utrzymanie. Podobne kur- 
sy kroju powinny się odbyć w każdej miejscowości, gdzie 
istnieje KSMż, gdyż są nader potrzebne i pożyteczne 


Szczegóły włączenia powiatu działdowskiego. 

Działdowo. W związku z przejściem powiatu działdow- 
skiego do województwa warszawskiego, — przybył, jak po- 
krótce donosiliśmy — do Działdowa w godzinach wieczornych 
6 bm, P, wojewoda warszawski min. Paciorkowski w tharak- 
tərzə przedstawiciela Rządu, celem oficjalnego objęcia powia- 
tu w towarzystwie pp. dyr Paprockiego z Prezydium Rady 
Ministrów, Naczelników Urzędu Wojewódzkiego warszawskie- 
go Czekalskiego, Ceceniowskiego oraz Insp. Okręg. Straży 
Gran. ppłk Chmary. 

P. Wojewoda zamieszkał w hotelu „Masovia”. W godzi- 
nach rannych 7 bm. dokonał P. Wojewoda lustracji biur 
Starostwa i Wydziału Powiat., 
z miejsc. p. Starostą. 

Z dniem tym zbiegła się uroczystość objęcia szkolnictwa 
powiatu przez Kuratora Okręgu Szkolnego Warszawskiego 
P. Ambroziewicza. Uroczystość tę, odbywającą się w sali 
gimnastycznej szkoły powszechnej, zaszczycił swą obecnością 
P. Wojewoda wraz z otoczeniem. 

P. Wojewoda, odpowiadając na słowa powitania, wygło- 
szone przez insp. szk. p. Konkola, zwrócił się w serdecznych 
słowach do zebranej dziatwy szkolnej, wyrażając zadowole- 
nie, że pierwszy kontakt z nowym powiatem nawiązuje przez 
młodzież. Delegacje poszczególnych szkół wykonały szereg 


, umożliwić założenie lub powiększenie 
po czym odbył konferencję ; 
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Konstytucja 3 Məja 1771 r. przewidywała m.in. 
poniesienie oświaty w Polsce w zrozumieniu, że 
Ojczyzna ginie głównie z powodu ciemnoty, war- 
cholstwa i braku miłości Polaków do kraju swego. 
Lecz ratunek był spóźniony. Naród na skutek 
swych wad i krótkowzroczności popadł w długo- 
wiekową niewolę. 

Towarzystwo Czytelni Ludowych, podejmując 
tradycję Ojców i wykonując jeden z najgłówniej 
szych postalatów Konstytucji 3 Maja, intensywnie 
rozwijaruch oświat. przez zakładanie bibliotek, które 
zawierają zdrową i pożyteczną lekturę, wyrzucając 
wszystko, co brudne i demoralizujące. Otwiera 
świetlice i czytelnie, gdzie we widnych i ciepłych 
lokalach skupiają się czytelnicy na przeglądaniu 
i czytaniu pism, na grach i rozrywkach Świetlico- 
wych. Zakłada Koła TCL po wsiach i miastach, 
by rozwij»ć swą działalność wciągając w swe sze- 
regi szerokie masy społeczeństwa. 

Na skutek swej działalności przyczynia się 
skutecznie do rozwoju oświaty pozaszkolnej, chro- 
ni przed powrotnym analfabetyzmem i wglczy 
przed wzmożoną ekspansją żydo komunistvcznej 
gropagandy. 

Każdy włe, jakim dobrodziejstwem jest piękna 
i zajmująca książka w długie i ciemne wieczory 
zimowe lub rozrywką i odpoczynkiem w niedzielę 
i święta. Każda wieś powinna mieć własną bi 
bliotekę i świetlicę TCL, by zaspokoić mogła du- 
chowe potrzeby miejscowego społeczeństwa. Lecz 
wiemy, ile jedna książka Kosztuje, ile musimy za- 
płacić za cienką nieraz broszarę, a jak strata, gdy 
nabyta książka okaże się nieodpowiednią lab 
bezwartościową. 

Czyż nie lepiej swą ofiarą, 


drobnym datkiem 
istniejącej 


bibliotegi TCL. A jaka z tego korzyść, gdy za 


* kilka groszy można będzie wypożyczyć z bibliote- 
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pieśni, a szczególnie udatnie wypadła inscenizacja z życia i 


rolnika, wykonana przez uczennice Państw. Szkoły Przysp. 
Gospodyń w Malicowie. Z kolei przemawiał kurator okręgu 
warszawskiego, który, zwracając się do P. Wojewody, przed- 
stawił stan szkolnictwa przyjętego obwodu szkołnego, stwier- 
dził wysoki poziom organizacji nauczania i chcąc dzieciom 
umożliwić zetknięcie się z z dziatwą stolicy, zaprosił je wraz 
z wychowawcami na pierwsze dni maja na kilkudniowy pobyt 
w charakterze gości dzieci warszawskich. 

O godz. 12.30 przybył P. Wojewoda wraz z otoczeniem 
do Ratusza, gdzie nastąpiło przywitanie go przez p. burm, 
Szwedowskiego. P. Wojewoda informował się o położeniu 
gospodarczym miasta, interesując się szczególnie przeprowa- 
dzonymi ostatnio inwestycjami, a zwłaszcza elektryfikacją, 
po czym przeprowadził inspekcję biur zarządu miejskiego. 

Następnie zwiedził miejscowy Szyital Powiatowy, objaś- 
nień udzielał dr Chrzanowski, a o stronie gospodarczej in- 
formował p. starosta Horwath. 

Dalszym ceiągism programu objęte było zwiedzanie Państw, 
Szkoły Przyspos. Gospodyń w Malinowie. Obecnie pobiera 
w szkole naukę 6 Mazurex z Prus Wschodnich i 3 stypen 
dystki Mazurki z powiatu. Z kolei zwiedził P. Wojewoda 
położony tuż nad granicą las miejski i pamiątkową „wieżę 
wolności”, skąd roztacza się widok na pogranicze i Prusy 
Wschodnie. 

W celu zapoznania się ze stanem samorządu, P. Woje- 
woda dokonał inspekcji gmin wiejskich Działdowa i Filie, 
stwierdzając ich wzorowy stan organizacyjny. 

Ostatnim etapem podróży inspekcyjnej po powiecie było, 
Uzdowo, z pomnikiem grun- 


RĘR > 
ear 


rre AE A I AREE „RECE: 
|. SE” R WONG) 0% ARDENY 


| łeczeństwo pow. działdowskiego 


w sali posiadzeń 


Zawiedziona 


cieli społeczeństwa 


ki TCL ładną i zajmującą książkę i będzie sie 
miało to zadowolenie duchowe, że się jest współ- 
założycielem biblioteki TCL, która będzie dumą 
i chlubą danej miejscowości. 

Niech nikt zatem nie omija w dniu 8 Maja 
puszki kwestarza lub nie zamyka drzwi przed 
zbierającymi ofiary i niech każdy, kto ma szczere 
i ofiarne serce polskie, złoży swój grosz na 


Wojewodzie 
społecz- 
nych, gospodarczych i zawodowych, jak również naczelników 


nastąpiło przedstawienie P, 


Wydziału Pow. 
społeczeństwa, organizacyj 


przedstawicieli miejsce. 


władz i urzędów. Jako pierwszy przemówił p. Starosta, 
który w formie meldunko zobrazował P. Wojewodzie stan 
powiatu ze strony historycznej, gospodarczej Í organizacyjnej 
podkreślając, że trzyletnia praca jego w tym terenie i pozna- 
nie wysokich walorów miejsc. społecz. upoważnia go imieniem 
tego społeczeństwa do złożenia zapewnienia, że wszystkie 
wysilki skierowane będą do dalszej pracy dla dob! wiel= 
kości Narodu Polskiego. 

Z ramienia społeczeństwa przemawiał p. Mieczkowski 
z Ciborza, senior powiatu. 

P. Wojewoda, zabierając głos, na wstępie zaznaczył, że 
nie przyjechał do Dzłałdowa dla przejęcia akt, lecz w celu 
nawiązania kontaktu ze społeczeństwem, Nawiązując do 
dziejowych zmagań Narodu o Niepodległość, podkreślił 
potrzebę skonsolidowania wysiłków społeczeństwa w budo- 
wania dobrobytu Rzplitej. W pracy tej patriotyczne spo- 
— mówił P. Wojewoda — 
może liczyć na moją opiekę i zrozumienie. 

Po części oficjalnej przyjmował P. Wojewoda wszystkich 
zebranych lampką wina i w rozmowach z poszczególnymi 
delegatami żywo interesował się potrzebami i zagadnieniami 
nowuobjętepo powiatu. 

Od redakcjis W sprawie przedstawienia przedstawi- 
jesteśmy w posiadaniu wiadomości, że 
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członków rządu i róźnych 
wiański pancernik „Zagreb”, zbudowany w stoczni rodzimej. 
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osobistości epuszczono na wodę jugosio- 


pominięto przybycie “przedstawiciel! licznych organizacji 


i stowarzyszeń. 


Wybory do Rady Pomorskiej lzby Rolniczej. 


Wojewoda Pomorski w dniu 1 kwietnia rb.zarządził wy- 
bory radców z okręgów, wyborczych do Rady Pomorskiej 
Izby Rolniczej (Pom. Dzien. Woj. 1938 Nr. 10 poz. 103). 

Rada Izby Rolniczej składa się: 

a) z 18 radców wybieranych przez zgromadzenia wybor- 
cze w niżej podanych okręgach wyborczych 

b) z radców wybieranych przez epołeczne organizacje 
rolnicze, wyznaczone przez Ministra Rolnictwa 

c) z radców z nominacji Ministra Rolnictwa. 

Dla przeprowadzenia wyboru radców pod a) okręg Po- 
morskiej Izby Rolniczej podzielony został na 18 okręgów wy- 
borczych, z których każdy wybiera jednego radcę. Podaje- 
my tylko nasze 3 powisty. 
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A Obszar po Wyznaczony do Miejsce, w którym 
Okr. wiatów nal | przeprowadzenia odbędą się zgroma- 
* | do okręgu wyborów dzenia wyborcze 
I. | brodniceki | starosta Galusiński | gm. ster. w Brodnicy | 
X. | lubawski A Kowalski A w N. Mieście ' 
XII. | rypiński „ Wojciechowski > w Rypinie 


Czynne prawo wyborcze mają członkowie rad powiato- 
wych i rad miejskich miast wydzielonych z powiatów, którzy 
a) są właścicielami, dzierżawcami 
kierownikami położonych w okręgu Izby gospodarstw rol- 
nych, będących dla nich przedmiotem 
b) bądź też pracują w okręgu lzby w dziedzinie rolnie 
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(użytkownikami) lab | 


ich pracy zawodowej . 


twa i posiadają wykształcenie wyższe lub wykształcenie | 


rolnicze conajmniej średnie, 


Do 8 kwietnia 1938 każdy wyborca powinien był otrzy- 


mać zawiadomienie o umieszczeniu go w spisie wyborców. 


Kto tego zawiadomienia nie otrzymał, może od 12 — 14 . 


kwietnia 1938 włącznie wnieść reklamację należycie 
dnioną do starosty, przeprowadzeającego wybory w danym 


udowo»= : 


okręgu (patrz powyżej szemst) przeciw pominięcia w spisie 


wyborców jsgo lub j.kiejkolwiek osoby. 


O wniesionych reklamacjach rozstrzyga ostatecznie Wo- 


jewoda Pomorski do dnia 27 kwietnia 1938. 
Do dnia 2 maja 1938 starosta, przeprowadzający!wybory; 

zawiadamia wyborców o dniu, godzinie i miejscu wyboru, 

Wybór dokonany być musi do 14 maja 1938. 


KĄCIK RADIOWY 


Audycja Polskiego Radia w Warszawie. 
Sobota, 16 IV. 8.00 Audycja poranna. 12.03 Audycja 


południowa. 1530 Pójdźmy za nim — słuch. dla dzieci. 16.00 ` 
Moniuszko: Oto drzewo Krzyża w wyk. chóru tow. śpiew. ` 


„Lutnia”. 
serwatorium Warszawskiego. 17.00 Droga Krzyża i 
twychwstenie — słuch. misterium. 18.00 Tr. nabożeństwa re- 
zurekcyjnego z Katedry na Wawelu. 19.00 Audycja dla Po- 
laków zagranicą. 2000 Wieczór wspomnień —- koncert. 21.30 
Mascagni: Rycerskość I wieśniacza. 

Niedziela, 17 IV. 8.00 Audycja poranna. 9.008 Tr. 
z Watykanu uroczystości kanonizacyjnych bł, Andrzeja Bo- 
boli. 12.20 Swiąteczne nastroje — koncert 14.30 Prosimy na 
pisanki i z masełka baranki — wesoła audycja dla dzieci, 
15.00 Dużo siły, krzepkiej mocy przy radosnej Wielkanocy — 
słuch. dla wsi. 1530 Koncert. 17.30 Wielkanoc wileńskiego 
diabła: słuch. 18.00 Przekładaniec wielkanocny — zbiorowa 
audycja maz. 20.00 Wielkanoc na lądach i morzach — au: 
dycja muz.'słowna. 21.00 Ta joj — wesoła audycja ze Lwo- 
wa, 21.30 Koncert solistów. 2230 Płyty. 

Poniedziałek, 18 IV. 6.15 Audycja poranna. 900 
Tr. nabożeństwa z Wilna. 10,10 Przyszliśmy tu po dyngusie 
— audycja muz.-lit. z Poznania. 12.03 Poranek muzyczny 
z Łodzi. 13.00 Audycja dla dzieci. 1320 Koncert rozrywko: 
wy z Poznania. 15.00 Dyngus, śmigus — audycja słowno- 
muz. 1525 Koncert rozrywkowy. 1600 Jak zbójnik Hołowacz 
biesa zabił — słach. 16.30 Recitki wiolonczelowy Mikulskiego. 
17.00 Podwieczorek przy mikrofonie. 19.00 Słynni wirtuozi — 
XVIII audycja. 2015 Wesoła wdówka — operetka Lehara. 
22.30 Mazyka tan. z płyt. 


Program Polskiege Radia S. A. Rozgłeśnia 
Pomorską w Foeruuniu. 
Fala 304,3 m. 986 Ke. 16—24 Kw. 

Sobota, 15 IV. 13.00, 23.00 Płyty. 1400 Wiad. z Pomo- 
rza i parę informacyj. 

Niedziela, 17 IV 
wojsk. 20.45 Swiąteczne niespodzianki 2239 Płyty. 

Poniedziałek, 18 IV. 10.30, 23.00 Płyty. 19.00 Koncert 
salonowy z Bydgoszczy. 19.15 Koncert solistów., 
Poza tym tranamisje » 'anvch polskich stacyj. 

CME o „KOONURIKKNMNANENECĄ KZ 

Z rozmówek małżeńskich. 


— Dawniej mówiłeś, żebyś mnie całą zjadł 
z rozkoszą, a teraz robisz mi awantarę o jeden 
mój włos w zupie, 


Przykra omyłka. 


— Więc to prawda, że Władek ożenił się 
z Manią ? 

— Prawda. Dlaczego się dziwisz ? 

— Bo ja myślałem, że Mania to typ nowo- 
czesnej garsonki, która nie myśli o małżeństwie ! 

— Władek też tak myślał... 


Bardzo proste. 


Letnik spędza wywczasy nad morzem. Spot- 
kawszy rybaka zapytuje go: — Panie szanowny;. 
jak robi się sieć rybacką ? 

— Całkiem poprostu — odpowiada zapyta- 
ny. — Bierze się dziury i zszywa się je nićmi. 


16.15 Utwory na skrzypce i organy — tr. z Kon- : 
Zmar- ` 
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